
Kr. 189 Prątek 20 lipca (2 sierpnia) 1912 r. m  w
W y c h o d z i co d zien n ie  raos rann i  i  do i p o iw l t f i c z i j c f t
Adres Redakcji: Kijów, Kreszczatyi 33. T iL 2 4 C 4  
AuJL I Drak. Polskiej: Kijów, Kt m k l  38. TaŁ I8 7 Ł

Rtkopiiew  Redai c] Ł ale n m  
Redaktor przyjmuje od o - ~ x  td S - *
Administracja a n t u  od m - 4  gm p A  I  t a  A e #

•s*7

DZIENNIK KIJOWSKI
■ t a .  fcwsrfc | O m  I M ]  

| W k  j i V  1 ^ -  C r -  
Z i p u i o i o e  ( W  t r

■ i N U  I I
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Drugiu nadzwyczajne zgromadzenie 
ziemskie gub. podolskiej.

(Koresp. włas. „Dz. K i j).

Kamieniec Pod., d. 14 lipca 
(Wieczorne posiedzenie w czwartym dniu).

O godz. 8 ej wieczorem, na którą nazna­
czone było ponowne zebranie się radnych, r.a 
sali posiedzeń było zaledwie parę osob i do 
piero po upływie jakiej pół godziny zaczęła 
się sala zaludniać- Im bł.ższa była ilość obec­
nych na sali radnych cyfry 32 , tem z większą 
radością witali obecni każdego przybywającego 
radnego. Wreszcie— dzięki posłańcom rozesła­
nym zawczasu do wszystkich zamieszkałych w 
Kamieńcu radnych, którzy, nawiasem mówiąc', 
cbcciaż przeważnie urzędnicy i uczestniczący 
w zgromadzeniu ziemskiem ex offtcio uie na­
zbyt skrupulatnie w sali oorad przesiadywali. 
— ąuorum zbiera się i przewodniczący oznaj 
niia wznowienie olirsd.

Na wstępie przewodniczący oświadcza, ze 
w celu uniknięcia jakichkolwiek dalszych pro­
testów poddaje ponownie pod glosowanie sp ra­
wę, która, jego zdaniem, stała się pośrednią 
przyczyną przerwania obrad. Głosowanie nad 
udzieleniem „Pcdolaninowi* subsydyum jednp- 
lazowo daje wyniki takie same co i głosowa 
nie pierwsze.

-li Z> f*p4f^d pozostałych «praw, do który* Ł. 
rozpatrzenia przystąpiono natychmiast, większą 
dyskusyę wywołała spiaw a powierzenia adwo­
katowi D Stamerowowi prowadzenia procesu 
o należną ziemstwu z zapisu testamentowego 
zmarłego w roku 1907 Grzegorza Marazli sumo 
100,000 rb. Kwota ta została przeznaczona 
przez testatora na budo* ę szpitela w pow. 
ploskirowskim. Adwokat Stamerow podjął się 
prowadzenia procesu bez żadnego honoraryum 
tylko za koszty procesu, jakie ma nadzieję wy- 
prawować od spadkobierców zmarłego Marazii. 
Prosił zarząd ziemski o zal czkę w kwocie 
1,400  rb. na koszty prowadzeria procesu, któ 
re to pieniądze zaróci po wygraniu procesu, 
nie uzależniał jednak od przychyleń-'* się ziem- 
ztwa do powyższej piośby swej zgody na pro­
wadzenie procesu. Komisya wooec tego me 
zgodziła się z wnioskiem zarządu wydań a p 
Stamerowowi 1,400 rb. Zgromadzenie zaś 
przychyliło się do opinii tych mówców, którzy 
broniąc wniosku zarządu twierdziU, iż nie licu 
je z godneś-ia bogatego ziemstwa uchylanie 
się od wydania 1,400 rb. tam gdzie chodzi o u 
zyskanie kroci.

Zarząd ziemski wystąpił z wnioskiem w y­
wołanym odezwą guberr.ialnego marszałka 
szlachty, który jako przewodniczący komisyi 
obchodu setnej rocznicy bitwy pod Borodi­
nem zwrócił się do ziemstwa z prośbą o w y­
asygnowanie pomienionej komisyi subsydyum 
w kwocie 3,050 rb , w tej liczbie na koszty 
urządzenia uroczystości jubileuszowych— 1,250 
rb. i 1 800 rb na zakupienie i rozdanie wśród 
ludności guDernii broszur o roku 18 12 . Na 
zeszłem zgromadzeniu ziemskiem w yasygnowa­
no już na ten ostatni cel 1,200  rb., które ma­
ją  byc rozdane w równych częściach wzzystl im 
ziemstwom powiatowym. Z  gorącą i bezwzględną 
obroną swego wniosku wystąpił p. Rakowicz, ko 
misya zaaprobowała wniosek a radni ogiamczyl 
swój udział w rozstrzygnięciu tej sprawy wypo­
wiedzeniem życzenia, aby nabyte za pieniądze 
ziemstwa bros/ury były dobre, nie mów^c 
jednakże nic o tem, na czem dobroć broszur 
rozdawanych ludowi zasadzać się winna; jeden 
z radnych p. Gersdorf zaznaczył, że należało 
by pien.ądze te również oddać do rozporzą­
dzenia ziemstw powiatowych, na co mu p. R a  
kowicz krótko odrzekł, że pieniądze będą od­
dane komisyi. której on przewodniczy— wresz­
cie w milczeniu kredyt został przyjęty.

Następna z kolei kwestya dotyczyła u 
działu ziemstwa podolskiego w wystawie jubi­
leuszowej ogólno-ziemskiej w Moskwie. Komi­
sya uznała iż należy czynnego udziału w wy­
stawie tej poniechać i ograniczyć się tylko do 
wydelegowania dla zwiedzenia wystawy wszyst­
kich fachowych kierowników poszczególnych 
gałęzi pracy ziemskiej, którzy następnie opra­
cują wyczerpujące sprawozdania ze zwiedzenia 
wystawy. W brew wnioskowi komisyi przyjęty 
został wniosek zarządu przesądzający w zasa­
dzie udział c7j nny ziemstwa podolskiego w 
wystawie jubileuszowej ziemstw w r. 19 14  w 
Moskw ie i zalecający utworzenie specyalncj 
komisyi, która przygotowaniem do tego udzia­
łu oraz określeniem wydatków, iakie to za 10- 
bą pociągnie, zajmie się.

Dłuższą dyskusyę wywołała sprawa u- 
działu ziemstwa prdolski-go w w ystaw ę ki­
jowskiej 19 13  r Jak  wiadomo, doroczne zgro 
rnadżenie ziemskie udzieliło subsydyum komite­
tu wi wystawowemu w kwocie 10,000 rb. i już 
wtedy przyjęło kredyt w sumie 5,000 rb. na

koszty umieszczenia na wystawie eksponatów 
ilustrujących dziala^ość ubezpieczeniową i prze­
ciwpożarową ziemstwa. Obecnie zarząd ziem­
ski proponuje uchwalić wydatek w sumie 
16 ,8 9 5  rb. na koszty udziału w wystawie 
wszystkich gałęzi gospooarki ziemskiej.

Komisya ogólna uchyliła się od wydania 
swojej opinii o powyższym wniosku. Wywią 
zała się gorąca dyskusya. P. Rakowicz zaczął 
mówić o potrzebie nadzwyczajnej oględności 
przy wydawaniu pieniędzy publicznych, wy 
drwiwał w sposob niesmaczny przedłożony 
przez zarząd ziemski projekt kosztorysu udziaru 
ziemstwa w wystawie i nawoływał do cdrzli- 
c.enia wniosku zarządu. P. Gersdorf utrzymy­
wał, że z?< mstwo podolskie jest zbyt młode 
nie ma się wcale czem chwalić i dlatego udział 
czynny w wystawie uznawał za zbyteczny 
Wyczerpującej odpowiedzi przeciwnikom wnio­
sku udzielił agronom gubernialny p. Damberg. 
Zaznaczył on, że prawie wszystkie wydatki na 
przygotowanie eksponatów na wystawę opłacą 
się ziemstwu, gdyż przygotowanie to polegeć 
będzie na zsumowaniu i usystematyzowaniu 
danych statystycznych i naukowych dotyczą 
cych wszelkich gałęzi pracy ziemskiej i gorpo- 
derki kraju, posiadanie takich prac statystycz 
nycb będzie bardzo pożyteczne dla przyszłej 
d/ialalności ziemstwa; pozatem utrzymywał p. 
Damberg, że o ileby naWet chodziło tylko o 
współzawodniczenie z innemi ziemstwami, to i 
pod tym względem Podole nie iest upośledzo­
ne, gdyż ziemstwo podolskie góruje nad inne- 
,mi r< z.rzewieniem i stanem ias.ytucyi wspó 
śiżiefezycb, niepoślednie również miejsce zajmu­
je pod względem zarządzeń przeciwpożaro­
wych.

Radny Tymczinski, zabierając parokrotnie 
głos, stawiał w n osek przegłosowania powtór­
nego i odrzucenia powziętej przed chwilą u 
chwały o udziale w wystawie Moskiewskiej 
wtedy dopiero ze spokojniejszem sumieniem i 
hojniejszą ręką można będzie udzielić kredytu 
na udział w wystawie kijowskiej, który to u 
dział uważał mówca za niezbędny ze względu 
na krajowe znaczenie tej wystawy. Przewodni 
czący wniosku p. TymczinsLiegc n? głosowanie 
ntfe stawiał i pominął go milczeniem.

Po ukończonej dyskusyi przyjęta wniosek 
kompromisowy, udzielający zarządowi guber- 
malnemu kredytu w kwoc,-e 10,000 rb. (rue li 
cząc 5,000 rb. uchwalonych na dorocznem 
zgromadzeniu dla działu ubezpieczeniowego! 
z tem, iżby suma ta wystarczyła na pokrycie 
wszystkich kosztów z udziałem w wystawie 
związanych.

Po skończę ..u referowania wszystkich 
wniosków komisyi ogólnej p. Eijat zakomuni­
kował zgromadzeniu, iż komisya przyszła do 
przekonania, że dla należytego oryentowania 
się w kredytach udzielanych przez nadzwyczaj­
ne zgromadzenie: ziemskie z funduszu zapaso­
wego, należy polecić zar.-ądowi ziemskiemu o- 
pracowywać dla każdego zgromadzenia zesta­
wienie stanu funduszu zapasowego i wszyst- 
kieb dokonanych i zamierzonych wydatków 
z tego funduszu. Zgromadzenie przyjęło ten 
wniosek.

Następnie przewodniczący zgromadzenia 
wniósł pod obrady zaleconą przez gubernatora 
przy otw leraniu sesyi kwestyę uczczenia przy - 
padającej na rok 1 9 1 3  trzechsetnej rocznicy 
panowania Domu Romanowych. Postanowio­
no udzitl ć zapomogi w kwocie 5,000 rb. na 
zamierzoną budowę pomnika kaplicy w dzie- 
dzincu jednej z cerkwi kamienieckich. 2,500 
tb ma być wydane natychmiast, druga połowa 
w r. 1 9 1 3 -

Udzielono ziemstwom: braciawskiemu 1,500 
rb. i wołyńskiemu 1,000 rb. tytułem zapomogi 
na założenie składów drzewa budulcowego dla 
sprzedaży ulgowej włościanom.

Postanowiono poczynić w ministerstwie 
skarbu starania o otwarcie w Mohylowie filii 
banku

Udzielono dodatkowego kredytu z fundu­
szów ubezpieczeniowych w wysokości 10,000 
rb. na zakupno dla wsi toporów pożarowych. 
Udzielony na ten cel przez doroczne zgroma­
dzenie kredyt w wysokości 12,000 rb. został 
już wyczeipany.

Dalej przystąpiono do wyborów. Do ra­
dy kontrolującej kasy kredytu drobnego obra­
no pp. Awczinnikowa, D Siar^yńskiego, Czc- 
twienkowa, Damberga, Żantjewa i Lechnowi- 
cza; na zastępców zaś instruktorów kooperacyi 
Głuszczenkę i Wit wielkiego. Na członków gt- 
bernialnej narady agronomicznej obrano pp. 
Franciszka Jaroszyńskiego, W ładysława Bukra- 
bę i Maksa Grunera. Na członków narady le­
karsko sanitarnej—p p : AwczinmLowa, Łoziń­
skiego i Solnwjewa. Do komitetu nadzorczego 
budowy szkoły rolniczej w Zmieizynce— pp 
hr. Hejdena, W asilewskiego i Stamerowa.

Po ukończeniu wyborów odezjtino i za­
twierdzono protokóły dwu ostatnich posiedziń 
zgromadzenia i o g. 2-giej w nocy zakończono 
obrady sesyi.-

Dla charakterystyki stosunku większości 
nacyonalistycznej podolskiego zgromadzenia 
guberniałnego do spraw ziemskich oraz poprą 
wności ich zachowywania s:ę względem mniej 
szóści cenny jest następujący fakt, jaki s'ę 
rozegrał za kulis tnti t. j. poza ogólnen i posie­
dzeniami ziemstwa.

W drugim dniu sesyi cały szereg radnych 
miał bj ć na obiedzie proszonym u gubernial- 
nego marszałka szlachty. W  liczbie zaproszo­
nych byl p. Eijat, prezes konnsyi ogólnych; 
chociaż również popierający politykę nacyona 
listów w ziemstwie, uważany był za cłl i wieka 
prawego, niezdolnego do wchodzenia w ś * ia  
dorae kompromisy ze swem sumieniem. Uda­
jąc się na obiad p. E ja t  uprosił zostających 
4 ch człoukow komisyi z p Bigalejem  na cze 
le, ażeby urządzili chociażby w tak szczupłym 
gronie posk-dzenie komisyi i rozpatrywali w 
dalszym ciągu riferaty zarządu. Posiedzenie 
komisyi odbyło r,ię, przyjmowali w niem udział 
oprócz p. Bagaleja. pp Hilary Dębicki, Kisie- 
lew i Worobczuk Nł posiedzeniu tem oprócz 
innych spraw rozpatrywana była kwestya wy 
dania subsydyum „Podolaninowi* jednorazowo. 
Jedro^łuś.iie na wniosek p. B3galeja (prawk 
cowca) wniosek zarządu odrzucono. Zarówno 
powyższa, jak i wszelkie inne uchwały po 
wzięte na tera posiedzeniu wpisane były do 
protokółu.

W  czwartym oniu obrad, kiedy rozpatry­
wano referaty komisyi ogólnej, pp. P igale j, Ki 
silew i Worobczuk nie byli na posiedzeniu, 
gdyż już wyjechał

P. Dębicki zaś słuchając referowanych 
przez p. Eljata wniosirów komisyi, zauważył, 
że tóżnią się one od wniosków, uchwalonych 
przez komisyę we środę. Przyszło mu na myśl, 
że prawdopodobnie z zs raiarem zmodyfikowa 
nia uchwały komisyi, dotyczącej subsydyum 
„Podolaninowi*, zwołano, nie powiadamiając 
jego o tem, jeszcze jedno zebrane komisyi i 
traktując uchwały środowe komisy:, jako nie­
byłe, na u o ro  rozpatrzono wszystkie sprawy

Z zró cił się więc p. Dębicki podczas 
przerwy do prezesa komisyi p. Eljata i zapy­
tał go, na jnkiej podstawie zostały zmodyfiko 
wane środowe uchwały komisyi, wszak jeśli 
miały one byc nieważne, to pocóż jego i in­
nych 4 radnych zmuszano do dokonywania 
bezcelowej pracy. P. Eljat odpowiedział na 
te: „ Ja  pana bardzo, bardzo proszę, niech pan 
nie rubi z tego awantury, mnie samego bar 
dzo to boli, że musiałem tak zrobić wskutek 
presyi*.

Chcąc upewnić się w słuszności cwych 
przypuszczeń, p. Dębicki obiecawszy, że ofi- 
cyalnie na zebraniu tej kwestyi nie poruszy, 
zapytał, czy słusznie sądzi, że to nie kwestya 
zapomogi przesiedleńcom i nie kwestya zwię­
kszenia dyet urzędnikom ziemstwa zmusiły ich 
do takiego kroku, a chodziło tu o przerobienie 
uchwały o „Podolaninie*. Na to p. E 'jat nic 
nie odpowiedział, tylko ponowił swą prośbę 
poprzednią. P. Dębicki dodał: „nc, ale wszyst­
ko jedno, nic z tego nie wyszło*, pan Eljat 
milczał.

m ied zy ich rzeczam i znaleziono dużo literatury n ie­
legalnej.

W s z y s c y  podsądni będą u d p o w ia a a ć / art. 102  
kod. kar. i art. 3 1 7  u Siaw y karnej w ojenno-m orskiej

fisi z Krynicy.

Spisek marynarzy.

W  Sądzie wojennym w Kronsztadzie, jak już 
doniosły telegramy, rozpoczął się proces maryna­
rzy z okrętu szkolnego „Dźwina" i innyćh statków, 
oskarżonych o stworzenie organizaiyi wojenno-re 
wolucyjnej. Przed sądem staje 67 ludzi. KonSpi- 
rowanie rozDoćzęlo się na okręcie „Dźwina" w r. 
1910 i miało na celu wywołanie zbrojnego powsta­
nia. Głównymi Członkami spisku byli podoficero­
wie. Podobne organizacye powstały i na innych 
okrętach bałtyckiej eskadry: na pancernikach „Ce- 
sarzewicz11, „Anarzej Pierwozwanny", „Cesarz Pa­
weł I", na krążownikach: „Ruryk", „Pallada", „Bo- 
gatyr", „Admirał Makarów1* i na okrętach szkol­
nych „Mikołajew“ i „Admirał .Korniłow".

Główny ośrodek organizacyi stanowił zwią­
zek rewolucyjny śród załogi „Ruryka", utrzymujący 
stosunki z centralnym komitetem partyi socjalistów 
rewolucyonistów, znajdujących się za granicą. W y­
buch powstania planowano w r, rgia  lub 1913, były 
jednak usiłowania wywołania go i w r. 19 11.

Plan rew o iu cyo n iStó w  b y ł następujący: część  
o fic e ró w  m iano Dozabijać, Część zaś zaareszto w ać, 
zaw ład n ąć okrętam i, następnie opanow i ć Kronsztad  
i Petersburg i nc rpiejsce istniejącego rządu posta­
w ić  osi,by w yb ran e.

Oprócz organizacyi wykrytych na wspomnia­
nych statkach, ujawnione jeszcze orgamzacyę rewo 
lucyjną na okręcie liniowym „Sław a", który od je­
sieni r. 1910 stał w  Tulonie, gdzie go naprawiano. 
WSród załogi tego statku była prowadzona propa 
ganda przez osooy, specyalnie delegowane z Pary­
ża przez rosyjskie stronnictwa rewolucyjne. Mary­
narze utworzyli kółko rewolucyjne, które urządzało 
zebrania w Celu przygotowani* powstania zbrojne­
go. Kiedy aresztowano kilku szeregowców, 10 po

W UpCU,:
Po roku znowu stwierdzam czynem przy­

należność do narodu, dla ktirego Krynica m u ­
s i  b y ć  —  perlą ..

Teren iścia swojski, chociaż już w tym 
sezonie elekt-yczaością oświetlony Wszystko 
aokola mnie „nasze“ : —  i rządy, i polityka 
(Kurhaus za Bobrzyńskfm, deptik przeważnie 
za upaństwowieniem, żargonu), i pomysłowość 
(płytkie wanny, zamiast głębokich wierceń w 
spokojnej polskiej ziemi) i energia, i wytrwa­
łość. i tradycya, i lodzie ,. A  że cała Polska 
przy ź.ódłach tutejszych okazy swoje napawa 
i, kąpir, więc badacz uważny o nerwach krzep 
kich, grzeban- :m się w sprawności naszej na-o- 
r owej jeszcze-m e'nadwątlonych, zająws y  sta 
nowisko, te tak powiem, „międzyiąborowe*, 
mógłby ty w kwestyi: —  na czem nasz ałasny 
zabór.. Ż y ć ,, polega —  arcy bogaty materyal 
zenrać

Jak  „to* wyglądu?...
Jak  „u nas przeważnie*. Jak  u mego 

kuzyna w Tenpotu pod Kamieńcem, jwk u mo­
jej ciotki w ólce pod Su radaem, jak u moje­
go wuja w  Zaborcach nad Łanen D uio ro-, 
mantycznej tęsknoty na każdym kroku do Pol­
ski doskonałej i tragiczne nuty płaczu nad fa­
talizmem losy, który doskonałość nasza ojczy­
stą co najwyżej do gatunku wyroków galicyj­
sko lenpolskich rządów krajowych doprowadza,

Gdy zaś idzie o niewinny szczególik, któ­
ryby mniej więcej całość scharakteryzować po­
trafił —  to bardzo proszę.

Pasłjchajcie.
Na leśnym pagórku, pośród ęlonecznej 

a daleko widzianej polanki, zbudowano przed 
laty kapliczkę... Nad kapliczką wznosi się krzyż, 
który co£ nie coś duszy naszej mówi, w ka­
pliczce mieszka nieprzebranej cierpliwości Bóg 
polski, a dokoła kypńczki stoją brudne leżaki, 
na których z gwarem i szwargotem wylegują 
się żydów roje...

l a k  bywa za dnia...
Gdy natomiast zmierzch padnie, fd /c ic b y  

dzwonek na Anioł Pański przędz woni, gdy teD 
i ów za duszę tych, którzy niejednokrotnie tę 
ziemię redzong ciężko krzywdzili, westchnie — 
wówczas zjawia się nowożytna westalka i opu­
szczone leżaki we wnętrzu ubogiej kapliczki 
zamyka...

Ja  wiem, że brud i niechlujstwo przez 
zasadnicze ustawy krajowe nie zostały jeszcze 
surowo wzbronione. J a  rozumiem, że w pań­
stwie praworządnym nie można pewne, części 
ludności zabronić wylegiwania się w miejscu, 
gdzie pod tym względem niema restrykcyi ogól­
nej .. Ale dow np polski, któ-y zdobywszy się 
na napisy, ochraniające poćlngi oć plwania, 
utyka .. na leżakach —  taki dowcip, przyznaję, 
te mnie grubo martwi,..

Czarny jegom ość.

Kongres uszlachetnienia rasy.
Z końcem zeszłego tygodnia c w a rto  w 

Londynie międzynarodowy kongres us lachet- 
nienia rasy. O,wari gp Leonard Darvrin, svn 
słynnego uczonego, a mowę powitalną w ygło­
sił Balfour, po nim zaś zabierali głos Paweł 
D.oumer z Paryża, lord-major Londynu i Bar- 
deleban z Niemiec.

Badania w celu popiawy rasy ludzkiej—  
zaznaczył Balfour —  są kwestyą w wysokim 
stopniu aktualną i społeczną. Tylko wiedza mo­
że wychować człowieka w idealnem tego sło­
wa znaczeniu. Przyszłość ludzkości zależeć po­
winna od zastosowania naukowych wyników 
badań do całego naszego sposobu życia i po­
stępowania. Badania eugenetyczne są wpraw­
dzie jeszcze w powijakach, ale właśaie dlatego 
należy zainteresować niemi całą ludzkpsć, sa­
mą zaś sprawę ogółowi uprzystępnić.

R asa uszlachetnia się w dwojaki sposób, 
duchowo i fizycznie. Dawniej przedstawiano 
s o b ie  idealny rozwój umyslowośc. w ten spo­
sób: nauki socyaine, b.olozia, chemia, fizyka, 
astronomia, matematyka. Tak według A  Com­
tek  stO D n iow ał sobie rozwój umyslowośc zna­
komity chemik W. Ostwald. Dziś zmienił już 

'z d a n ie . Zamiast m a te m a ty L i s ta w ia  na n a jw y ż -  
' szyin szczeblu eugenetykę, czyli naukę o uszla­
chetnianiu rasy.

J Po pierwrzycb krokach, jakie na tem pc- 
^lu postawili anglicy (Francis Galton (ll-redita*

ry  Genius® 1869 ' jako naukę pierwszy określi! 
eugenetykę francuz, Alfons Candolle, syn wiel­
kiego reformatora botanicznej systematyki. 
Stworzył on bowiem dla zbadania tej zawiłej 
kwesty: nową, oryginalną metodę i za jej po­
mocą otrzymał szereg zasadniczych naukowych 
fantów. Napisa1 dzieto: „H>stoire des Sciences
et des savants depuis deux siecles*, dzieło to 
jednak dopiero w ostatnim czasie spotkało s<ę 
z naieżnem sobie uznaniem. Zostało też przez 
Ostwalda przełożone na język niemiecki.

Candolle zajmował się kwestyą wytwa­
rzania się umysłów wyższych. W -Paryżu, w 
Londynie i w Berlinie z niesłychaną cierpli­
wością i mrówcza pilnością robił doświadcze­
nia, przyczem brał pod uwagę nie tylko wiedzę 
ale i warunki etnologiczne, polityczne, socyal- 
ne i religijne czasu i otoczenia.

Według tego francuskiego uczonego na 
umysł ludzki wielhi wpływ wywierają takie rze­
czy, jak złe warunki materyalne, zmustające 
człowieka do nieustannej wytężom i pracy, 
dawna kultura ducoa i umysiu, wpiyw dzie­
dziczności, niezależność człowieka, zamiłowanie 
pracy, prawdy, wreszcie religia i kościół, krót­
ko mówiąc, środow i s k o , w  którem się urodził, 
wychował, żyje i pracuje. Podobną teoryę, choć 
w szczuplejszym zakresie, bo w granicach sztu­
ki i literatury postawił znany historyk fian 
cusbi Hipolit Taiae, twórca teoryi „miueu* 
czyl: środowiska. Jest to teorya nŁdzwyczaj 
skomplikowana i należy ją  bardzo ost-ożme 
stosować, licząc s<ę z takim na pozór sprzecz 
nymi faktami, jak np , że miasta uniwersytec­
kie bynajmniej nie są środowiskiem najodpo- 
wieoaiejszem c'la produitcyi indzi głębokiej w ie­
dzy. W grę wchodzą tu bowiem najróżniejsze 
czynniki i momenty, różnoraki wpływ wywie 
rające na rozwój utnysłowośc’ domagające 
się naukowego zbadania i uscalenia.

Cs ndolle znalazł bardzo obfity materyal 
w ai-cniwach i listach członków akademii i 
słowa zrzeszeń naukowych. W dziele swem 
Drzep-owadza on cały szereg uczonych, ludzi 
niepospolitej wiedzy i mądrości, opowiadając 
równocześnie historyę ich rozwoju umysłowego 
i anal:zując powody i fakty, dia których na 
tem lub owera polu pracy naukowej się odzna­
czyli, posuwając naprzód myśl ludzką.

Candolle starał się też obliczyć, ile sław ­
nych ludzi przypada na jeden milion ludności 
i próbował dać ocenę naukowej wartości roż­
nych narodów w nowszych czasach.

Wudiug niego na pierwszem miejscu na­
leżałoby postawić S  ■ wajcaryę. Przy końcu ze­
szłego stulecia stała Francya na drugiem miej­
scu, Niemcy na trze iem a Anglia na czwar- 
tem. W ciągu X IX  w. wysunęła się naprzód 
Anglia 1 Niemcy, zaś pod względem nauko­
wym Włochy, Holkndya i Szw ajcarya pozo­
stały w tyle. Candoile tłómaczy 10 stosunkiem 
korzystnych i niekorzystnych warunków w po­
szczególnych krajach, nie bierze jednak pod u- 
wagę oddziaływania n? umysł ludzki wzmaga­
jącego się rozwoju techniki. Wiedzę X IX  stu­
lecia charakteryzuje zwiększenie się ilości u- 
czonych i dążność do popuia*-yzacyi nauki, po­
nieważ nie ulega żadnej wąipuwości, ze w yjąt­
kowe wielkości opierać się muszą na wybit­
nych, nie pizeciętnych wartościach.

W pływowi dzielą Candolle’a przypisują 
dziś coraz bardziej rosnące zainteresowanie 
eugenetyką, czego widzialnym skutkiem było u- 
rządzenie działu eugenerycznego na zeszłorocz­
nej wystawie hygienicznej w Dreźnie, a wresz­
cie zw ołane tego roku międzynarodowego kon­
gresu do Londynu. Ostatecznym celem i zada­
niem ttgo kongresu będzie propagowanie w 
społeczeństwach zasad hyg eniczno-rasowych, 
aby w tea sposób przeciwdziałać coraz bar­
dziej szerzącemu się zwyroanieniu.

A  zwyrodnieni ‘ to potwierdza bardzo 
wiele objawów, jak zwiększame sie ilości cho­
rych umysłowo, samobóistw, śmiertelność dzieci 
w potomstwie bardzo mioaych matek, wzrost 
alkoholizmu, mniejsza ilość urodzin, wpływ 
zgubny przymiotu; dzieci pierwsze i ostatnie są 
mniej odporne, wymagają dłuższego karmienia, 
bo pokarmu matk. nic zas.ąpić me może.

Zadaniem eugenetyk. jest. Zwalczanie 
gruźlicy, alkoholizmu, przymiotu, n :omaltu7.ya- 
nizmu, zbytku (jak się okazuje, stany średnie 
naj bardzie się rozradzają, podczas gdy bogać 
two działa jakby ujemnie na płodność). Popie­
rać eugenetyką winna rodziny *0 licznem po­
tomstwie, rozwój stanu włościańskiego, polep­
szać coraz więcej nygienę na wsi i w mieście, 
dbać o fizyologiczne odżyw.ame ludności i wy­
rabiać jednostk silne cieleśnie i duchowo.

Ancya ta zasługuje nz pomoc i wspóW 
działanie wszystkich społeczeństw.
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Propaganoa protestapłfzmii « *  Francji.
Dziennic „L'Uńivei s“, główny organ katoli­

ków francuskich pisze, ż* od chwili odłączenia ko 
śctoła od pahstwą prepigandr protestantyzmu roz 
szerzyła sio i spotęgował9 z niebywałą Siłą, o ciem 
nawet w  kolach głęboko katolickich zdają się nie 
wiedzieć, lub wiedząc, lekceważyć.

Tymczasem zbadanie tej sprawy wykazało 
powstanie francuskiej protestanckiej federacyi, ma­
jącej na celu zjednoczenie wszystkich protestantów 
i nawracanie na protestantyzm modernistów i libe 
rs^nych katolików. Poz i moralną propagandą ist 
nieją we Franćyi setki instytucyi, stowarzyszeń i 
komitetów, utworze nych w tym Celu.

Ciekawa jest statystyka tych instytucyi, pow­
stających Cicho, bez rozgłosu i nie noszących ofi 
cyalnie miana protestanckich.

I tak między innem. istnieje już 90 stowarzy 
szeń, 135 instytucyi dobroczynnych, 29 domów sie 
rot dli dziewczyn i 16  dla chłopców, i i i  piArona 
tów, 74 szpitali, domow zdrowia, przytułków, 34 
kolonii letnich dla dzieci, 90 czytelni dla wojsko 
wych, 18 stowarzyszeń antyalkoholiczrycb i wstrze­
mięźliwości; prócz tego wielka liczba szkół, pen 
syonatów, księgarni, domów zarobkowych, szwalni, 
do których przyznaje się jawnie federaeya prote­
stancka. A  ileż jest jeszcze instytucyi, które pod 
mianem bezwyznaniowych starają się zjednać jik - 
najwięćej dusz protestantyzmowi, rozumiejąc dó- 
brze. iż w strasznym kryzysie ,. który przechodzi o 
becnie T ran cj katolicka, prześladowana przez rząd, 
uciskana przez masonów, szarpana przez moderni­
stów. ateistów i bezwyznaniowców, najłatwiej >zem 
będzie zdobywanie zwolenników i wyznawców pro­
testantyzmu

Test to nowe i znaczne niebezpieczeństwo, 
grożące wierze katolickiej we Franćyi, to też „ L ’U 
nivers“ nawołuje wszystkich wiernych do skupie- 
n>a się, albowiem im więcej wrogów i niebezpie 
Czeństw zawisło nad głowami wyznawców katoli 
Cyzmu, tem głębsza i ‘ gorętsza winna być ich 
wiara.

K
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R A d o m y i l .

W  lipcu 1912 r.
Rzadko kiedy zdarza mi się zabrać głos 

w roli kc respondenta i tylko nadzwyczajne oko­
liczności wpływają na mój występ w „Dziei 
nikua. Ociężałość do pisaniu, wymownie mo­
głaby św:adczjć o dziedziczności i atawizmie 
neszej poleskie^ natury, gdyDy nie fakty, które 
obecnie zadają kłam tym pojęciom, jakie sobie 
ogół wyrobił o poleszukack.

Tży!“ m się już z opinią, że jesteśmy ocię­
żali nawet do pisania i wogófe upośledzeni trochę 
od natury. Ale ta dobra matka, nie vypoisalywczy 
□as należycie w duchowe zalety, wynagro­
dziła sowicie, rozwijając .bujnie niektóre części 
c.ała, zwłaszcza organy w ynow y, które zamiast 
do pożytecznych rozpraw, służą raczej do oga 
dywanta i krytykowania bliźaich i mają w do­
datku tę własność, że pomimo ciągłego używa 
□ia nie tępią się, lecz przeciwnie stają się z 
wiekiem ostrzejsze.

W  parze z tymi talentami idą zdolności 
pisarskie, albowiem jeden raaomyski powiat 
dostarcza „ Dziennikowi" nie mDtej korespon­
dentów, amieLi lrgydzieści kilka powiatów Po­
dola, Wołynia i Ukrainy. Na nędznych poles­
kich piaskach, jak grzyby po deszczu, wyrasta­
ją  wciąż nowi korespondenci.

Wprawdzie Nestor naszych pisarzy pan 
Domini* Rudaowsai przeniósł się do O yki, ale 
zanim go utraciliśmy, zaczął pisy wać „Czumak", 
który jak 9Deus ex machina" to z Radomyśla, 
to z Czarnobyla pisuje, a często nawet, wyrasta 
tam, gdzie go anie posiano".

Wślad za „Czumalcem" pisuje „Nemo", 
dalej .P rzybysz", .Prenum erator", ksiądz E. 
Zajączkowski, a w lipcu po raz pierwszy de 
Liutował „Poleszuk", opisując uroczysty obchód 
w Krymku i podnosząc zasługi księdze Albina 
Markuszewskiego. Pisując dotychczas do „Lu 
du Bożego", dobrze zrobił „Poleszuk", napi­
sawszy i do .D ziennika", zwłaszcza, gdy roz­
chodziło się o wyrażenie uznania prawdziwej 
zasługi, wytrwałej i dodatniej działalności.

Wpadłem na nowy temat w chwili, kiedy 
o ezemś innem zamierzałem pisać, ale jest to 
cecbą naszej poleskiej natury, że gdy naprzy- 
kład zaczynamy dysputować o wyborach dc 
Dumy Państwowej, przeskakujemy odrazu do 
fabrykacyi zapałek i wpaduzy w zapał, kończy­
my rozprawą na temat wpływu wojny włosko- 
tureckiej na rozwój kolei pudjazdowych w na 
sz/rn kraju.

Otóż poruszyłem w końcu najboleśniejszą 
strunę, bo sprawę budowy kolei z Radomyśla 
do Irszy. Kto winien? pytamy, że sprfewa 
pierwszorzędnego znaczenia, dotycząca połącze- 
n n kolejowego ze światem, jest zaniedbana w 
najwyższym stopniu? Dlaczego po zatwierdzę- 
riu  przez Radę Państwa projektu kolejowego 
zapanowała cmentarna cisza i nic juz u nas o 
tej budowie nie ałycbać?

Ciągle czytamy w dziennikach o nowobu- 
dejących się koiei&cń podjazJowych; starają *ię 
o to nawet małe miasteczka i zdobywają itk  
pożądane połączenie ze światem. Wkrótce roz­
pocznie się budowa kolei z Żytomierza dc Ko- 
rostenia, która przejdzie w odległości szesnaatu- 
wiorstowej od Radom yśla Dlaczego ci, co 
kieru.ą sprawami naszego miasta, nie postarali 
się o skierowanie tej odnogi do Radomyśla? 
Dlaczego dotąd jeszcze nie weszli w porozu­
mienie z inieyatoranu projektu budowy kolei z 
Fast owa do Teterowa, która ominte nas także 
o wiorst kilkanaście? Takie biędy trścic się 
będą nie tylko na nas, ale i na następnych 
pokoleniach, świadcząc bądź o prywacie, bądź 
o nieudolność, tych, w ręce których złożone 
zostały io ter esy i przyszłość naszego miasta.

Przybysz. 
■ H u n K r n w
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—  Kara alifainiatncyjna. Proboszcz ko 
ścielą w Cńodorkowie pow. skwirskiego, Ksiądz 
Idzikowski, skazany został przez generai-gubei - 
natora na 3  miesięczne więzienie za otwarcie 
tajnej szkoły polskiej.

— Zmlara nazwy. Powitał projekt przemia 
nowaeia m asteczka Horoszki w  powiecie żytomier­
skim na „Kutuzowo” w  celu upamiętnięnia jubileu­
szu wojnv 18 12  roku.

— Nowe biuro pocztowe. Dzięki staraniom 
ziemianina wołyńsk;ego p Pourbaix, we wsi Gród­
ku w powiecie łuckim t a  d. 16 lipCn zaczęło fua- 
kcyouować to w t biuro pocztowe. P. PourbaY 
zaofiarował jednorazowo na potrzeby biura 100 rb. 
i lokal z opałem.

— Eksport raków i jaj W ostatnich czasach

komora wołoczyska notuje wzmożony wywóz za 
granicę raków i jaj. Raki idą przeważnie z Ukrai­
ny, a głównym importerem jest Berlm. Dziennie 
wyw o-i cię około 8~ oak raków, które podfóźują 
kuryeranu aż do Berlina. Do Podwojony?* rąfei 
idą w  opakowaniu z pokrzywy; h  ®fv*tóecź-y-!' 
skaCh sortuje s ę je, opakowuje dokładnie ijt-ęhełł 
i w ysyła dalej.

Ja ja  idą aaiej pociągami towarowymi (dc 20 
wagonów dziennic), przyczem chłopi zwożą jaja do 
W cioćzysk w; ogrtm sych ilościach wozami.

— Trąha wodna. w  powiecie bajsynśkim 
pod Krasnosiółką włościanie obserwowali z przera 
żeniem na Bohu trąbę wodną, około sążnia wyso­
kości, powstałą wskutek wichru. Trąbie wo­
dnej odpowiadała w górze niewielka lejkowata 
climurc.

— Kara administracyjna Redaktor „Winnic­
kiego Gołosu“ został skazany przez, generał guber­
natora na grzywny w kwoCie 3 :0  rb,

a —- Tramwaje w  Winnicy. Komitet budowli, 
ny ministerstwa spraw wewnętrznych zatwierdził 
plan budowy tramwajów 'elektrycznych w Winni­
cy. Plany zostaną wkrótce przesłane władzom 
miejscowym, psczem można będzie przystąpić do
buda wy.

— Zadław, 17 lipca. Jeśli mamy mówić o 
wyborach do przyszłej IV  Dumy, to musimy odra 
zu na wstępie z a ze czyć, że u nas w nasze; okoli­
cy wyczuwa się najdokładniej zupełny względem 
ńich brak zainteresowania. Nie wiemy tyikc. Co 
na taki nasz do nich stosunek więcej wpłynęło czy 
nieufność wogóle -'o prrC Dumy, uzasadniona 
zresztą i oparta na kilkoletniem doświadczeniu, czy 
głęboko już, niestety, .ukorzenione wśród nas prze 
świłłaCzenie, że jednak w końcu — pomimo wszyst­
kie zabiegi wyborców — rezultat wyborów Co do 
litery niemal zgodny będzie z nakazem z góry, Czy 
wreszcie ma tu w tem część swoją gorący Czas 
żniw Co większą gra rolę, trudno orzec.

Duchowieństwo prawosławne po zjeżdzie w 
Żytomierzu również siedzi spokojnie w  swoich pa­
rafiach, zajęte nie mniej od cnych żniwa,mc

A tu z temi żniwami rzeczywiście Cały kło 
pc.. Ledwo zaczęte, długo się przeciągną. Robo 
mika niema. Rola do blizkich już z? siew ów od 
powiednio nie wygotowana. V  dodatku aura na 
ka idym kroku niespodzianki i przykrości roDi.

Opóźnienie żniw tłumaczy się tem, że na 
wiosnę dla braku robotnika spóźniono się z sie 
wem, wskutek Czego zboża dworskie i włościańskie 
dojrzały teraz jednocześnie. To jeszcze bardziej u- 
trućnia ich zebranie. I tak nie było robotnika, a z 
tem jest jeszcze gorzej. Ten, co był, pracuje u 
siebie.

Po Szcpetówee i Sławucie otrzymaliśmy w re­
szcie i my — dotąd jakoś niezbyt pieczołowicie 
przez Cały nasz zarząd i radę miejćką traktowani — 
oświetlenie miasta dużuni naftowo żarowemi lam 
pemi. Dajmy na to, jeszcze nie „oświetlenie" gdyż 
lampy te dotąd się nie palą, w  każdym jednak ra­
zie — lampy, które najpewniej z czasem będą 
mogły z powodzen:em się palić. Mamy nadzieję, 
że i w danym wypadku Szepetówka i Sławuta bę 
dą wzorem dla naszych powolnych rajców.

Razem więc 2 2 lamnami na podwórze puł 
kowem i elektryczną nrżed elektroteatrem, będzie 
nam przyświecało Całe 10  lamp. s.

Katastrola w  Bmz.

f

Pierwsze wieści telegraficzne o katastrofie w 
miejscowości kąpirlowei Binz, na wyspie Rugii, nie 
podały istotnych rozmiarów nieszczęścia — depe­
sze na razie przyniosły wiadomość o 3 ofiarach, 
tymczasem, jak stwierdza ostatnia poCzta, już w 
pierwszych chwilach wydobyto z toni zwłoki 14 •-  
sób. A  oto, Co o przebiegu katastrofy donoszą 
świadkowie naoczni i korespondenci pism berliń­
skich.

W niedzielę wieczorem, około godz. 6-ej, set­
ki speCerowiczów i kuracyuszów tłoczyły się na 
moście przystaniowym, w oczekiwaniu nadpływają­
cego z Sassnitz, a dążącego do Gryfii (G-eifiwald) 
prrowća „Kronprinz W ilhelm". W  chwili, gdy pa­
rowiec do przystani zawinął, załoga zarzuciła już 
pomost i pasażerowie mieli wysiadać, "ozległ się 
ogłuszający trzask i przeraźliwe okrzyki przepełni­
ły  powietrze: załamała się przednia :zęść mostu ra  
przestrzeni 10 metrów i około 100 osób wpadło do 
morza. Obećnl na moście oficerowie i żołnierze z 
załogi stojąCyCź w przystani okrętów wojennych 
przecisnąwszy cię przez tłumy, rzucili' się *11, ratu­
nek i, niejednokrotnie, z narażeniem właSnego ży­
cia, wydobywali z wody tonących. Niebawem nad­
płynę!' też w  łodziach lekarze z okrętów wojen- 
"y < h i rozpoczęl1' energiczną akcyę ratunkową. Z 
pośród wydobytych z wody 5 osobom »nie zdołano 
życia przywrócić; w  Ciągu n :>cy wyłowiono jeszcze 
q osóL, tak, że narazie liczba ofiar aosięgła 14. 
Poszukiwania dalszych ofiar, prowadzone usilnie 
przez nurków, nie dały do dnia wczorajszego żad­
nego wyniku. Uratowani, w liczbie 64, znajdują 
się pod opieką lekarską .v Binz, a star. ich jest 
względnie zadawalający; niektóre osoby są dosyć 
silnie, d e  nie niebezpiecznie pokaleczone gruzami 
załamanego mostu. Brak jest jeszcze kilkunastu 
osób, miedzy ktćremi znajduje się Stndentka Gra­
bowska, z Gliwic.

Przyczj ną katastrofy stało się jakoby b»rdzo 
silne uderzenie parowca „Kronprinz W ilhelm" o 
most; jedna z ciężkich belek mostowych pękła i 
i przód mostu runął w wodę, Belka ta wszelako 
była już silnie obluzowana skutkiem ostatnich burz 
na morzu Baltyćkiem i nie ostała się wobec jedno­
czesnego Cięża~u setek ludzi oraz uderzenia pa­
rowca.

„Breslauer Ztg." donosi, że pewien kuraćyuaz 
z W rocławia, przechodząc przez irm t w przed­
dzień katastrofy, uczuł pod stopami tak silge 
Chwianie się przedniej jego części, że zabronił ro­
dzinie wchodzić na most i zawiadomił o tem poli- 
cyanta, stojącego opodal, ittóry z uśmiechem cd 
parł, że to Chwianie się dowodzi właśnie Solidnoś 
ći mostu.

W  poniedziałek wieczorem odbyło się w 
Binz nadzwyczaj burzliwe zgromadzenie gości ką­
pielowych, Protestujące przeciwko niesłychanemu 
niedbalstwu, zarządu kąpiuiowegp, klóry przy ze­
szłorocznej n .prawie pornosie użył zgniłych ficlek 
Mnóstwo gości wyjechało: miasto nusteszało Ko 
misy i sądowa o iuyła oględziny miejsca wypadku i 
stwierdziła winę zarządu, który oprócz użycia złe­
go materyału do naprawy pomostu, zaniechał u- 
mieszczeaia dostatecznej ilości przyrządów rato­
wniczych. W ielkie oburzenie wywołało zachowa­
nie sie rybaków, którzy ze spokojem przyglądali 
sie katastrofie i nie przyszli z oomoCą.

Z działalności uniwirsytetu kijowskiego.
W ydane zostało sprawozdanie z działal­

ności uniwersytetu Kijowskiego za rok 1 9 1 1 .
Z e sprawozdania tego okazuje si że w 

dn. i-go  stycznia 19 12  roku na uniwersytecie 
było 15 4  profesorow, którzy dziehli się w na­
stępujący sposób według wydziałów; na w y­
dziale historyczno filologicznym było 8 etato 
wy< h profesorów zwyczajnych, 3  etatowych 
profesorow nadzwyczajnych, 5 nadetatowycb i 
14 prywat-docentńw; na wydziale fizyko-mate- 
matycznym 13  etatowych profesorów zwyczaj­
nych, 3 etatowych profesorów nads wyczajnych, 
6 pozaetatowych, 2 nadetatowych ■ 19 prywat- 
dDcentów; na wydziale prawnym 5 etatowych 
profesorów zwyczajnych, 6 etatowych profeso­
rów nadzwyc7ajnycn, 3  pozaetatowych i 2 pry- 
wat-docentów; na wydziale medycznym —  14  
etatowych profesorów zwyczajnych, 4 etatowych 
profesorów nadzwycz:jnycb, 1 1  pozaetatowych 
i 3 1  prywat-docentów Trofesor teologii dla 
wszystkich wydziałów jeden, podobnież dla 
wszystkich wydziałów jeden lektor języl a fran­
cuskiego, jeden— niemieckiego, jeden—angiel­
skiego i włoskiego. Czyli, że ogółem w uni- 
werayteci: jest 84 proLsów  i 70 lektorów.

W ciągu 1 9 1 1  r. w inst/tucyach pomoc­
niczych i administracyjnych uniwersytetu pra­
cowało 84 urzędników.

W  roku ubiegłym wakowały katedry: na

wydziale historyczuo-filologicznym cztery kate 
dry: filozofii, historyi Rosyi, filologii klasycz­
nej i słowiańskiej filologii; na wydziale fizyko 
matematycznym —  katedra geo grafi; na wy­
dziale prawnym: katedry prawa międzynarodo­
wego, prawa handlowego i procedury sądowej 
i Lu końcowi roku katedra prawa cywilnego 
(z powodu przeniesienie p*"of. Udincewa do 
uniwersytetu petersburskiego) na wycriale m e­
dycznym— 5 katedr: kliniki chirurgicznej, ćhc- 
rób skórnych, syfilitycznycb, hygieny, medycy­
ny sądowej i anatomii patologicznej.

W ykłady tych przedmiotów prowadzili 
profesorowie pozaetatowi i prywat-docenci.

W  dn. 1 stycznia 19 12  r. w uniwersyte­
cie było 4 ,931 studentów i 92 wolnych słucha­
czy (w tej liczbie 1 5  wolnych słuchaczek). Sccp- 
nie naukowo otrzymali: stopień dr. medycyny 
5 lekarzy, stopnie dr. chemii— 2 magistrzy, sto­
pień dr. matematyki —  1 mag;ster, stopień dr. 
prawa cywilnego— 1 magister, stopień dr. eko­
nomii poLiycznej i statystyki— 1 magister, sto­
pień dr filologii słowiańskiej^— 1 magister; sto­
pień magistra— 3 osoby

Opróca tego wydział medycyny po odnoś­
nych egrani! lach udzielił stopnie prowizorów 
ad osobom, pomoomka aptekarskiego—-150; le ­
karza chorón zębów— 13 5 , dentysty— 1 i aku­
szerki— 1.

Na utrzymanie uniwersytetu w r. 1 9 1 1  
wydano ogółem 849 308 ro. 75  kop,

Kapitał stypendyalny uniwersytetu zwięk­
szył się w roku ubiegłym o 14  tys. rb., z któ­
rych 7,600 rb. ofiarowane zostało przez in­
spektorów podarkówycn, ich pomocników i nie­
których urzędników izb -skarbowych na utwo­
rzenie stypendyum im. b. ministra skarbu rz. 
r. st. M. Buuge, na pamiątkę 25-Iecia istnienia 
instytucyi inspekcy; podatkowej i 6,400 rb. zło­
żyli G. Wiliński, G, Wilczyński i S . Idikowski 
ze składek ną utworzenie stypendyum im. Le 
onarda Jankowskiego.

Listy wyborcze.
Układanie ust wyborczych miejskich z po 

wiatu kijowskiego zo=taio juz ozończone dzięki 
temu, iż wczoraj wydział statystyczny zarządu 
miejskiego otrzymał wszystkie brakujące dafre. 
Nadesłały mianowicie spisy swych urzędników 
zarządy kolei Południowo-Zachodnich oraz bu­
dującej się linii Odesa— Bachmacz, a także za­
rząd mieszczański m Motyżyna, gdzie naliczono 
5 prawyborców miejskich,

Ogólna liczba prawyborców miejskich 
(wszelkiego cenzusu) w powiecie kijowskim w y­
nosi około 5,200 osób.

Dnia 22 lipca listy prawyborców tej ka- 
tegoryi oddane zostaną do druku, a prawdo­
podobnie około 1 sierpnia nastąpi ich ogłosze­
nie. Obecnie pozostało tylko sprawdzić prawa 
wyborcze niektórych osób, co dc> których za­
chodzi wątpliwość, czy nie należą one do stanu 
włośc:ańskiego. Dla wyjaśaienia tych wątpli­
wości miejski wydział statystyczny zwróci się 
do odnośnych zarządów gminnych-

Dekiaracye od wyoorców wyznania moj- 
żeszowego przyjmuje p. o referenta wydziału 
statystycznego M. Culik. Wczoraj złożyło ta­
kie dekiaracye 17  osób, Ogółem dotychczas 
zgłosiło się 38 żydów.

Dekiaracye od osób zajmujących oddziel­
ne mies: kania lecz nieopłacajacych podatku 
mieszkaniowego jak również od emerytów na­
pływają nader ospale. W  ostatnich dniach 
zgłosiła się 1 osoba pierwszej kategoryi i 2 e- 
merytów.

Na skutek prośby prezesa „zjednoczo­
nych organizacyi monarcuicznym m. Kijowa" 
wydano wczoiaj 2 tysiące blankietów i dekli-’ 
racyi, z klóremi czł inkowie owych organ.zacyi 
werbować będą wyborców— emerytów i zajmu­
jących nieopodatkowane mieszkania.

W  drukarniami zarządu gubernialnego i 
Jakow lewa rozpoczęto ju t drukowanie list pra­
wyborców z powiatów skwirskiego, radomy- 
skiego i zwnogródzaiego. Drukowanie wszyst­
kich list wyporczycb, z wyjątkiem kijowskich 
miejskich, zostanie ukończone do d. 1 sierpnia.

Listy wyborczeTwjpow- żytomierskim.
Powiatowy zarząd ziemski żytomierski u 

Kończył układanie list wyborczych do Dumy 
Państwowej. Ogólna liczba wyoorców 3 , m f 
w tem drobnych wyborców 2,895, peluoceazu 
sowych 75 i duchownych obu wyznań 14 1 .  
L :czba drobnych wyborców zwiększyła się w 
porównąnlu z wyborami dotrzeciij Dumy p ra­
wie o tysiąc osóh. L isty  zostały oddane do 
druku i zostaną ogłoszone pomiędzy pierwszym 
a ósmym sierpnia. Ja k  wiadomo od daty ogło­
szenia list przysługuje wyborcom w ciągu 
dwóch tygodni prawo reklamacyi w razie ja­
kichś niedokładności w listach.

Listy wyborcze m- Kamieńca f Winnicy
Ułożo.10 już listy obu zgromadzeń wybor­

czych w Kamieńcu i Winnicy. Liczba wybor­
ców pierwszego zgromadzenia powiększyła się 
o 14  wyborców i wynosi obecnie 866. W  dru- 
giem zgromadzeń u weźmie udział 4 7 3 2  w y­
borców, w tem chrześcijan 2,237 i żydów 2,495.

W  W innicy do pierwszej kuryi miejskiej 
zaliczono 407 chrześcijan i 659 żydów, do dru­
giej kuryi 3 ,7 7 1  chrześcijan i 2 ,2 19  żydów.

Wczoraj o godz. 5 ej po południu odbył 
się pogrzeb drugiej z Kolei ofiary katastrofy 
niedzielnej ś. p. Bolesława Arciniowskiego. Tłu­
my robotników z warsztatów, gdzie oracował 
zmarły, liczne grono krewnych, znajomych i 
przyjaciół towarzyszyły konduktowi, itłiejscowe 
„T-w c żeglugi powietrznej" złożyło na grobie 
piękny wieniec. Do chwili złożenia trumny do 
ziemi rodzina najbliższa usiłowała panować nad 
swą boleścią, wybuchła ona na cmentarzu nad 
Świeżą mogiłą ze zgrozę budzącą rozpaczą.

Poszukiwanie ofiar katastrofy na Dnieprze 
trwało wczoraj w ciągu całej doby Nad ra­
nem iw pobliżu Czartoroju, niedaleko miejsca, 
gdzie wypłynęło ciało ś. p. Arciniowskiego, u- 
kazało się ciało ś. p. Oraczewskiej. Odwiezio­

no je na stacyę ratunkową. O godzinie 3-ej 
po południu, cokolwiek niżej, w pobliżu J*ch i 
Rlubu wyłowiono ciało córeczki p. Edwarda 
Vettera.

Ciało tej najmłodszej chary przewieziono 
około godziny piątęj do kostnicy przy szpitalu 
Aleksandrowskim,

W arszawskie Towarzystwo wioślarskie po­
stanowiło na znak żałoby po ofiarach katastro­
fy na Dnieprze —  przez trzy dni: we środę,
czwartek i w piątek - -  opuścić flagę na przy­
stani do pólmasztu.

Zarząd T -w a odwołał również zebrania 
towarzyskie i muzyczne członkowskie.

Wieść o tragicznym *vy|>adku nie pozo­
stała bez głębszego, szlachetniejszego wraże­
nia. Społeczeństwo nasze nie mogło i {si& 
pozostało głuche na los osieroa&nycn rodzin. 
W ciągu dnia wczorajszego w redakcy. na- 
śzage pisma na rzecz rodzin porskicr tsłero 
conych w dniu 15 b. m. (do uznania ZaTZąilu 
KJjmfskiege R.-K. T-wa Dobroczynności) zła­
żone zostały ofiary następujące:

V d ow a po ś p. Stanisławie Syroczyń* 
stim  z jego funduszów rb. 300, Bolesław Bie­
lawski tŁ. 10, Joanna Jackowska rb 3, S tan i­
sława Wrześniowska kop. ±5, Stasia Filikowsna 
kop 15 , Finilia Biłtrunas kop. 15 , d-r Michał 
Pietkiewicz rb. 10 , Teofila i Zygmunt Lisiccy 

25, X  1 rb., W ładysław Łukaszewicz rb. 3, 
Kawiarń, 1 Udziałowa rb. 25, S. Wolski rb. 5, 
W. Łepkowski rb. 5, S . Łazarew rb. 5, K , R a ­
dliński rb. io , A . Łabęcki rb 3. R . Dąbrowski 
rh 1 kop. 50, A. Bukowiński ib . 5, Stefan 
V ęgliński rb. 8, PI. Górska rb. 3, Stefan W ol­
ski rb. Z. Milkiewicz rb. i ,  Morzkcwski rb. 1, 
Filecki rb. 1, Łukaszewski rb 1, Przyłusktrb 1, 
Dolecki rb. i ,  Wieczfiński rb. 5, Woźniak rb. 1, 
Morawski E, rb. 2, Kossowski rt>. 1, Arciszew­
ski Stef. rb. i ,  Pereswiet Sołtan rb. 25, Rybiń­
ski K. rb. 1, Mostowski T . rb. 2, Scipic Tad, 
rb. 2, Woźni ki rb. 3, Wojciechowski A . rb. 5, 
•Węgliński C. ib  i ,  F irszeł Stan. rb. 10, Bayer 
Aleks. rb. io , firma „Ćmielów" rb. 25, M ar­
cinkowski B. rb. 1 ,  Podgórski E. rb. 5, Żołyń- 
ski rb. 5, Trzeciak Michał rb. 10, Trzeciak 1 i- 
zef rb. 25, Rohoziński Józef rb. 5, Potocki rb. 5 

odhorski Leon rb. 25, Jarocki Z . rb. 10 , Ba- 
sełgia Gusta* rb. 25, Wierzbicki Emil rb. io , 
Jakubowski Józef ro. 30, Trap&zo W ładysław 
rb 25, Zamieński K. rb. 5, Rayzacher J .  rb. 5. 
Paszyński rb. 1, Damzerb. 1, Matusielafski rb. 1, 
Scipio J .  rb. i ,  Redakcya „Dziennika K ijow ­
skiego" rubli lo c .

w * l e a e * » i T b  
Dilś 20 (2) Czesława W  
|utio 21 (3) PraKsedy P. M.

WśCh4>4 llańaa a gmdt 4 m 29 
2  :9‘  llfeńti e ge  7 n . 42 
Dłagwśd dala {<.4i  15 m 13

n» « * k

t  s i e r p n i a  ■ w -

ROKJ 1733 ' Wojsku rosyjskie pod do­
wództwem generała de Lascy wkraczają na 
Litwę dla poparcia kandydatury elektora s a ­
skiego.

—  Echa k a ta stro fy  budowlanej. Wczo 
ej w dzień komisya, złożona z mżyniera guber-

'aialnego W. Bezsmiertnego, budowniczego Ma- 
coka i sędziego śledczego B. IJgrumowa,, doKo- 
nała ostatecznych oględzin nowobudującego się 
teatru Szancera, którego dach runął przed kił- 
komń dniami (Kreszczatyl: 'Ki 38;. Podczas o 
g.ędzin był obecny właściciel teatru oraz techni­
cy, którzy dozorowali budowę. Komisya doszła 
do następujących konkluzyi:

Obliczenie krokwi jest niewątpliwie nie­
prawidłowe. Fo bokach brak umocowań. W 
cnłej robocie widoczne jest niedbalstwo. Na­
wet w razie gdyby dopuścić, że obliczenie było 
prawidłowe, to i tak gmach nie był zbyt bez­
pieczny. Stanowił on duże pudełko bez ścian 
wewnętrznych, słabo zDite. Szczegółową opinię 
komisya wyda w tych dniach.

Kwestya wznowienia robót nie została je ­
szcze rozstrzygnięta,

— Konkurencya. Kupcy posiadający w ła ­
sne sklepy z ubraniem, meblami i t. p. przy 
t zw. „tołkuczym rynku" na Padole zwrócili 
się cło prezydenta miasea z prośbą o zakazanie 
handlującym ńa rynku sprzedawania rzeczy zu- 
oełaie ncirych, gdyż nie ODłacając ani sklepu, 
ani miejsca na rynku, czynią oni ogromną 
konkurencję sąsiednim sklepom.

—  N aikw yczEjne poaiedzdnłe, Pomimo 
łeryi wakacyjnych zarząd miejski postanowił 
zwoiać w przyszłym tygodniu nadzwyczajne po­
siedzeń e rady miejskiej dla rozpatrzenia nie­
których spraw niecie^piacych zwłoki,

— Zrtw ierdzenie ta k sy  Gubernator 
kijowski zatwierdził taksę dorożkarską dla 
wscystK.ch miejscowości powiatu wasylkowskic- 
go z wyjątkiem m. W asylkowa. (Taksa po­
wyższa głównie dotyczy m. Białej Cerkwi)

—  Postanowienia obowiązujące. Guber­
nator kijow sn wydał opracowane przez kijow­
skie gubernialne zgromadzenie ziemskie: prze­
pisy sanitarne i budowlane dlr Drzedmieścia 
Demiówki oraz przepisy dla dorożkarzy, obo­
wiązujące we wszystkich miejscowościach po­
wiatów kijowskiego i wasylkowskiego, z wy-* 
iatkiem m. Kiiowa i W asylkowa.

—  NadzwyGzajriń zgrom ad zen i ziem skie 
POW. kijow skiego- Kijowski powiatowy zarząd 
ziemski zwrócił się do gubernatora z prośbą 
o pozwolenie na zwołanie nadzwyczajnego 
zgromadzenia ziemskiego . powiatu kijowskiego 
□a dzień 1 sierpnia r. b.

Zgromadzenie rozpatrzyć ma sprawę pize- 
prowadzenia na przedmieściu Demiówce do­
datkowych linii tramwajowych przez ulice W iel­
ką Kitajuwską i Saperną; projekt sieci szkolnej 
w powiecie kijowskim, sprawę zaciągnięcia 
w kijowskiej f.lii banku państwa pożyczki w su* 
mie 50 tys. rub. w celu powiększenia kapitału 
obrotowego ziemskich składów narzędz* rolni­
czych oraz dokonać wyborów przedstawiciela 
do powiatowej kom isji podatkowej na miejsce 
Ł . Czernojarowa

—  Nadzór nad kinematografami. Guoer- 
nator polecił poltcyi ustanowić nadzór nad Ki­
nematografami i niezwłocznie zamykać te kine­
matografy, przejścia w których zastawione są 
dodatkowymi krzesrami, lub w których ilość

publiczności jest większa, niż to można dopu­
ścić ze względu ua bezpieczeństwo.

— ECH A PANAM Y KOMUNIKACYJNEJ. Na 
mocy rozkazu naczelnika kijowskiego okręgu ko 
tnunikacyi usunięci zostali z urzędu wobec wyroku 
sądowego, stwierdzającego ich winę naczelnik w y 
działu gospodarczego Turobojski i iego pomocnik 
Nikołajew.

— W Y R Z U T Y  SUMIENIA. Syn rzemieślnika 
żyda Chnima F., 14-leini Zelik, ulegając namowom 
swych rówieśników, skradł rjcu 2 Kawa.si skóry 
i sprzedał je na „tołkuczce". Ojciec spostrzegł, że 
braknie mu skóry i zapytał syna, co to znaczy. Ze 
lik przyznał się do winy i wyszedłszy z iotnu za­
żył simie działającej trucizny. Lekarz Pogotowia 
zastosował antydotum i pozostawił młodocianego 
samobójcę p o i opieką rodziców. Wówczas cbto- 
pieC usiłował się otruć ponownie, lecz wyrwano 
mu truciznę, z ręki. Zelik wpadł wtedy w melan­
cholię i chcąc się zagłodzić, nie przyjmuje poży­
wienia.

— SAM OBÓJSTW O. 18-letnia Ryta G. zaszła 
onegdaj do res*au-,aćyi Rich-rta ni rogu Konstan- 
tynuwskiej i Snaski ej, zażądała szklankę piwa, wsy 
Dała doń truFzny i vrypjla. W 2 minuty Ryta wpa­
dła w  omdlenie. Lekarz Pogotow:a usiłował tą 11- 
eucić; usiłowania jego były jednak bezskuteczne. 
Pogotowie odwiozło ją  do Szpitala Al ikrandrow- 
skiegot ŻyCiu iej grozi niebezpieczeństwo. G pozo­
stawiła lis., w  kiócym wyłuszczi. powody swego 
oespe-ackiego kroku. G. weszła na złą drogę, a 
kiedy opamiętała się, było już zapóźno, staczała się 
Coraz ajżej. i w  końcu doszła do przekonani.,, że 
śmierć^tjlKo oczyści ją z hańby, którą na siebie 
ściągnęła G t ńczy swój list zwracając się do ga­
zet z prośbą o zamieszczenie jej lista, żeby służył 
innym dziewczętom za przestrogę. Swoim koleżan­
kom radzi, żeby porzuciły swój zawód i rozpoczęły 
uczciwe życie lub poszły za jej przykładem i ode­
brały sobie życie.

—  O SZU STW O . Policva aresztowana ftu- 
dc-ma Aleksandrowa, agenta T-wa wydawniczego 
„Kultura", który zarwał T  wo na jakieś 500 rb,, 
wpisu.ąC do kwiiaryuszy większe Sumy oostaiun- 
ków, niż to miało mieisce -v rzeczywistości i po­
trącając sobie au fikcyjnych sum

— A R ESZT O W A N IE SU BIEKTÓ W . W  re ­
jonie cyrkułu łybedzkiego polieya aresztowała 
wczoraj v  dzień 20 subiektów żydów nie mają­
cych prawu zamieszkiwania w  Kijowie.

— A R ESZT O W A N IE ZŁO D ZIEJA W tom 
bardzie agent policyi śledczej aresztował jednego z 
klientów, Ittóry mu- się wydał podejrzany Przy re- 
wizyi znaleziono u aresztowanego 19 zegamów, 
złoty pierścionek i 2 ir  rb. gotov ą. Okazało się, 
że rzeczy te zostały niedawno skradzione w sk le­
pie jubilerskim Herza, który okradziono na .ja tys. 
»b. Złodzieja wysłano etapem do Charkowa.

— K R A D ZIEŻE. Z  mieSzk~nia Rozalii Ja- 
sielCzak w* domu Nś 1 przy ui. Nowo-Łybedzkicj 
złodzieje skradli rzeczy wartości 160 rb.

Zapomocą dobranego klucza złodzieje do­
stali się do mieszkania K. Szewczenki (Lwowska 
'Jja 25) i skradli 80 rb. gotówką, ubranie i inne 
rzeczy.

Z mieszkania kapelmistrza pułku rówieńskie 
go K. Wasilewskiego w  domu NI 61 ns 3 ibikow- 
skim Bulwarze skradziono ubranie i inno rzeczy.

Z mieszkania M. Puzijewskiej w  domi Ni 31 
na Wozniesieńsktm zjezdzie niewiadoma jakaś ko 
bieta dokonała kiadzieży ubrania J umknęła.

Złodzieje skrada palto, zegarek inne rzeczy 
z mieszkania S. Mironowi w aomu Ni 10 przy uf. 
Michajłov. skiej.

Z  mieszpama Anny Marnawicz w  domu Ni 
18 przy ul. Aleksandrowskiej skradziono 100 rb.

Na Sołomience Włodzimierz Mamennow 
skradł krowę Raisie Kelperg. Złodzieja uwięziono

— ZAM ACHY SAMOBÓJCZE. W „Czartoro­
ju" rzucił się do Dniepru kijowianin W. K Ma­
rynarz StaCyi ratunkowej uratował desperata, Przy­
czyną rozpaczliwego kroku była nieuleczalna cho 
roba.

— W  łaźni Michelsona przy ul. Karawajow- 
skiej usiłowaia odebra i sobie życie za pomocą 
przecięcia żył na rękach brzytwą ’ nieznana młoda 
kobieta. Lekarz „Pogotowia" odwiózł desperatkę 
do szpitala Aleksandrowskiego.

ZA G AD KO W E ZW ŁO KI. Wczoraj na 
Dnieprze wpreat p rz ysta n i w y p ły n ę ły  na p o w ie r z ­
chnię zwłok! m ężczyzn y w  wieku około 6o lat, 
ubranego w  C zarn e- ubranie. W łosy siwe, nizko  
strzyżone, bielizna niezi a< zona, z cienkiego płótna.

— OSUNIĘCIE SIĘ  ZIEMI. W  posiadłości 
Nś 71 przy ul. Dorohożyckiej po. Czar ■rrykopywa- 
nia kanału osunę'i się niemia. Robotnik I. Łaptiew 
został ząsypany. L .  odwieziono do szpitala Ale 
ksandrowsltiego.

— CO JEMY. Wczo ni lekarz miejsk wraz 
z funkcyonai vuszami DoliCyi dokorał oględzin sze 
regu restauraCyi kawiarni piekarni i 1. p. Zn ale­
ziono w stanie anty^anitarnym następujące zakłady: 
„W zorowa jadłodajnia" (W.-Włodzimierska 26); re- 
sUurafyc: „Hen.schela" (ul. V 7łodzimierska), „N ew ­
ska" (róg Funduklejcwskiej i KreszCzatyku), „Stan- 
ćya" (M, Żytomierska 10), „W ersal" (Włodz mier 
„ka 49); jadłodajnie: Łastowkina „Obiady domowe" 
(Fundusiejowska 3) i Ozurikowa (FunduKiejov'Ska 
4); piel arnia Antonienki (Włodzimierska 53). W snę 
dzie znaleziono zepsute produkty, brud we w szy­
stkich ubiaaeyaCh i naczynia z resztkami zepsutego 
jedzenia. Spuano protokół* i w . ‘ściciełe zakładów 
zostają pociągani do cdppwiedzialnosci.

. — A R ESZT O W A N IE  IN ŻYN IERA  CIĄ- 
G L1Ń SKIEG0 . Ostatnim i c z a s y  do w y u z ia tu  śled - 
c z e g i w o ły n ę ło  w ie le  sk a rg  od ró żn y ch  osób na 
n iejak iego „inżyn iera* C iągliń sk ieg n ", v  iaścicielu  
b iu -a  technicznego w d. Ni r j  p r2 y  ul. P rorezn ej. 
T e n  ostatni w y n a jm y w a ł ofiCyalistuw , b ra ł od n:eh 
kauCyę i nie dar'ał zajęcia. O p ró cz tego w  kilku  
sk a rg a ch  w sk azan o , że inż. Ciąs-liński wciągał han­
d lo w có w  w  różne fik cyjn e p rzed sięb io stw a. Po zba­
daniu S p ra w j w y d z ia ł ś le d c z y  ar* z tr w a ł Ciagliń • 
ski sgo, k tó -y, ja k  się okazało, nie b y ł w c a le  in ży­
nierem .

Polieya wszczęła w tej sprawie dochodzenie.
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Opady notowano nu potudniu i północnym 
zachodzie; temperatura niższa od normalnej w  pa­
sie południowym i na zachodzie, wyższa—w po­
zostałej Rosyl

Przewidywana pogoda, umiarkowane Ciepło  
na poiudniowym zaCuodzie ciep ło  “  pozostałych 
rejonach, burze na północnym zaohoazie i m iejsca­
mi na oołuam u.

PittyjECHALI PO KIJOWA;

Hotel Continental: pp. GuSiai*, Gilger; Hen­
ryk h~ Grabowski z Brześcia: M S z y k ;  Alcksan-
d >r Ustinow; Grzegorz Kuiabkc -Koiecki, obyw.; 
Wincenty Demcrhauer, obyw.; Sęrg/usz P osenbach, 
obyw.; Mikołaj Aiurawjew. obyw,; Jan  W yszesław- 
Cew. oby^’ .; W ładysław Aogc dfiski, z pow. berd.; 
Jan Zaleski, adw. przyai, z Żytomierza.

H o te l F r a n ę o t s : pp. Henryk Gliński z gub. 
płockiej; Ernest KFm z Odesy; Olga Matwitjewska; 
I. Fedorenko1 Kazimiera Turowska z W arszawy; 
Czesław Pmtrowski z Gniewania.

Hotel Erm itage: pp. Mary- Piotrowska z 
Gniewania; Czesław Piotrowski z Gniewania; E. 
Szuwai, dyr C jk r ; A. Suchodubski; Włodzimierz 
Centner, lekarz; Helena Centner; W. Kowalski, inż. 
z Woioćzysk.
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Hotel H łstdvniyl"i: pp. Włodzimierz Markie 
wićz, marsz, s z l ; Jan Racendorf, buch ; W. Byków; 
Piotr Caiec-kow, iekai 7; Michał Rehński; Manra B y­
kowa; Dym tr Golub; Eugenja Olechowska; E. Ho- 
rodysska; Alelrswader Uercman; E Rybalcz-nko, 
pułk.; Piotr Fałettow ; Piotr B ;k , o f ; Dymitr Tiu- 
niejew; Pawpi Rakowski z Odesy.

Hotel Universal\ pp. Gustaw Bernstein, rejent, 
z Reyszczowi, S. Frenkiel, lekarz.

Poiast HSiel: pp. Antonin* hr. Bierżyńska, 
ob., z Żytomierza; jfizef hr. Bierżyńsk? ob,, z Ży- 
tim ierza; Grzogo<-z RiaSnowski, kup; Dymitr Chru­
szczów o b yw ; Grzegorz B r(jcizkj, kup; JLuawika 
Brodzka; S  Gutiaą-s, kup ; Mateusz Mołdawf ki, kup,, 
Halina WilKomirska z Foltawy, L  Niewiażski, kup.; 
A. Wydrin, ad w przyt.

Hotel Rnsya: pp. Marya Lichaczewa; Michał 
Birisław ski; K* nsianty Fureuj; Jan Marczenko; W ło­
dzimierz PleCtmjeDył^-; G. Rau.nrgujews Olga Sa- 
mojłowicz; F  Iaoziemcew; Konstanty Suszko; A le­
ksy Debelski; M. Słoma; Aleasander Boborykin; 
W . KirpiCzew; Aleksander Zakatow; Jan Poczy- 
nowski; Piotr W asPewsai; Jsn  Krolenko; Michał 
Rawsza; Mikołaj Konaarecki; Adolf Watnsan; W*o- 
dzimierz Chłopin; Michał Rukin, duch.; W. Sado 
wski; Mikołaj Lisiewicz; Emanuel Melas; A. Mende- 
lewicz, kup.

KRONIKA POLSKA.
—  Osobiste- Polska czytelnia aktaei- c- 

ka w K aflsm ht -podaje do ue iftdomości, <że po­
litechniką ir  Karlsruhe ukończyli z tytułem dy­
plomowanego inżyniera na wydziale inżynie­
ryjnym  p. Kazimierz Rodowicz i na wydziale 
mechanicznym pi W ład yfaw  Lipski, ob*j z 
Kijowa.

—  Kolo m edyków  W szechnicy kró la ja -  
m  Kazim ierza w e  L w o w ie  udńela bodczas
wakacyi wszelkich informkćyi co der stedyów 
na wydziale lekarskim Wszechnicy Ja a a  Kazi­
mierza. Ustnie informować się można w loka­
lu Koła — Piekais ca 52 —  tylko w ponie­
działki między go żz. 1 1  —  12 . Odpowiedzi 
p semne w ysyła się po otrzymaniu znaczka 
pocztowego.

—  Akadem ia rolnicza w DuLlanach. W
terminie przed w akacyy/m  ( 19 * 1/ 12 )  złożyli na­
stępujący słuchacze egzamin główny po 3-Jet- 
nich siudyacŁ: Beczek Franciszek (z odzn),
Chrzanowski Aleksander, Goe’owski Józei, G ór­
ski Michał, K alie ’ński Antoni, Kośoiuch W łady­
sław, K osińssi Włodzimierz, Kossar W łosz,- 
mlerz, Koźkkow ski Stef aa, Koź liński E lw ard , 
Lowlck1 Michał (z odzn), Mularski Jerzy, 01- 
szański Aleksander (z odzn.), Pepłotrski Słuni- 
sUw, Peretiatkowicz Kazimierz, Pilecki Jan  (z
0 łan.), Podhorrdeńtki Tadeusz, Raceuki-Miku- 
licą Mai yan, R , owM Adam, Rogoziński Stani­
sław (z ctfea.), Romanowski ILenryk (z odzn.), 
Rybka Józef, Schmidt W ładysław (z odzn.), 
Tomaszewski Wiłoks (z odzn), Wierzbicki Mi­
chał, Zżel.il. ki Tadeuer (z o ia t  l,

—  O dem hacd U w y w  Paranie. PoLkie 
Tow . emigracyjne w Krakowie ogłasza: Z  ini- 
cyatyw y instytutu e lis porto wo-informacyjnego 
lwowskie; izhw Łandktwej odbyła się w biurze 
dyridtcyi P. T . Et w Krakowi* pod przeuad- 
nictwem dyr. Okołowicza konfereneya w spra­
wie założenia w Paranie domu handlowego w 
ceł u importu towarów austryackich wogóle, a 
galicyjskich w azcacg-ótnućc:, W  konfi r-encyi u- 
czestniczyli reprezentanci izb handlowych kia- 
knwskiej i lwowskiej, L ig i pomocy przemysłe- 
wej, związku fabrycznego i Pol. Tow. einigra- 
cyjnego, oraz dyr. Perutz z Wiednia. Po refe­
racie posła Battaglii wywiązała się ożywiona 
dyskusya. W szyscy mówcy podnosili koniecz­
ne ść utworzenia w Kurytybie wielidego domu 
hand'owego, który,• popierając import wyrobów 
przemysłu auatryackiegc i polskiego, wzmocnił­
by i utrwalił łączność ekonomiczną między kra­
jem macierzystym a koloniami polskiein w Pa­
ranie i wyemancypował tamtejszy detaliczny 
handel polski od zależności od hurtowników 
obcych, jak dotychczas przeważnie niemieckich. 
Z  hurtownią towarów połączony byłby banie, 
kantor wym iany i sprzedaż kart okrętowych. 
Pierwszym krokiem akcyi, wdrożonej w tym 
celu, będzie wysianie do Parany dwóch dele - 
gatów o odpowiednich kwalifikacyach w celu 
przeprowadzenia na miejscu szczegółowych 
studyów i stworzenia tam pouwalin projekto­
wanego dzieła Na zorganizowanie tej w ypra­
w y i prowadzenie dalszej aitcyi spodziewana 
jtst  wydatna pomoc finansowa ze strony pań­
stwa. Następca konferencja w tej sprawie od­
będzie się we wrześniu prawdopodobnie przy 
udziale reprezentantów mioisteryum handlu.

—  Podział arcŁ id yesety i m ot-yluwskiej.
W  sobotnim numerze „N awoje Wrernia" czy­
tamy:

J .  E  arcybiskup mohylewski, ks. W incen­
ty Kluczyóski, poczynił u rządu starania o po­
dział archidyecezyi mohyiewskiej na cztery, a 
mianowicie: mohyiewską, białoruską, łotewską
1 syberyjską, motywując konieczność takiego 
Dodziału ńadmiernem przeciążeniem pracą 1 nie­
możnością rozciągnięcia należytej picezy arcy- 
pasterskiej nad paraf.ami wobec olbrzymiego 
obszaru archidyecezyi.

„Now. Wrefn.* donosi dalej, że z uwag: 
na to, iż poruszona przez J .  E  ks. arcybisku­
pa sprawa jest skompukowana, rząd zażądał 
najpierw od ayrektork departamentu wyznań 
obcych, p. MieaHna, wiadomości o stanie at- 
chidyecezy: mohyiewskiej oraz rozmiarach p ra­
cy urzędu -arcybiskupiego.

Wreszcie organ Suworina zapytuje: „Jak
należy patrzeć na staranie metropolity Klu- 
czyif,kiego? Czy nie jest ono tytko ponowuem usi - 
łowaniem powięi szenaa liczby księży katolic­
kich w celach uprawiania skuteczniejszej pro* 
pagandy kattohcyzmu w R osyi?"

Dzień piacy Kraszewskiego,
O trybie ły d a  J .  1. Kraszewskiego i jego me­

todzie prący, k tjrt j rezultatem była olbrzymia piu 
duk.ya, obejmująca około 700 powieści oraz dzieł 
nauknwycn 1 publicystycznych, nie liczaC p-i.es*to 
200,000 listów pod,-je zaiamiące szczea.óty bibfiote 
karz Kraszewsk ego, p. A . B. Brzastowski w  nG Ja ­
wno ogłoszonyin pamiętniku: „Z wspomnień o
Kraszewskim, w oetuą roczmeę jegu arodzia u sfyu-, 
dziestą piąta zgonu* — Warszawa, Biblioteka dzieł 
wyborowych. Z pamiętnika tego wyjmujemy nastę­
pujące szc-egóły,

<33 cHwili osiedlenia się w  Dreźnie Kraszew­
ski ro ipoesął nową epokę życia. A by podołać ol 
1 rzya im  swym  pracom , musiał, oczywiście, wyzna 
C/>ć odpowiedr ić gpdzmy, musiał we wszystkiem 
Et"*,0war sk, najściślej do—zegarka. To też z obia- 
riem lujj hęrpąJą n p .rie  woino się było spńónić ani 
Chwili. Punktualność n  domu Kraszewskiego była 
leż tak wielka, że nie pomnę, aby ,w cacmkoJw ek 
1 hoć na wła. lej -uchybiono. Chcąc spóźnieniom się 
wstelkim  zapobiec, hazai najlepiej chodząc;1 zegar 
umieucić w  kuchni. Punkt o pół do 9 rano dawano 
herbatę lub kawę; punkt o 2-*j obiad; punkt o 7 ęj 
wieczorem znowu herbata. N ł pbiad podawano 
zwykle trzy potrawy i nigdy nieodłączne... pieczone 
ka;tofle, a nc deeęr: kompoi lub konfdury. wiuo 
i czarną kawę. W ódy nie pijał Kraszewski nigdy. 
Nie jadał też wcale, z wyjątkiem bulionu, żadnych 
potraw płynnych, gdy-1 wszystkie mu szkodziły. Ko 
lacyi również nie jadał. Słowem, wystrzegał się 
wszystkiego, co mogłoby nadwątlić i tak już słaby

organizm. Bardzo leź często dla poratowania zdro 
wia udawał się do Włoch lub do Homburga, a je­
den z najzdolniejszych drezdmekieh lekarzy odwie­
dzał go po kilbakroć na tydzień. Mimo to wszakże 
był w reznie cierpiący.

Po oiurka zasiadał codziennie przeJ g rano. 
Tu oczekiwała go już zwykle sporą plika listów 
i gazet, kiórą przynoszono od 5 do S razy na dzień. 
Przez kilka więc godzin, t. j. da 11 -ej przed połu­
dniem, czytał otrzymane pierwszą poranna pocztą 
książki, dzienniki i listy, na które, jak wiadomo, 
odpowiadał natychmiast. Inaczej n:e byłby już im 
w  stanie podołać. Od 1 1  do 1 przyjmował zwykle 
aości. Od L-ej do 2-ej znuwu przeglądał nadesłane 
książki i dzienniki lub odpisyw a ną listy Funk: 
o 2 zasiadał do obiadu, który Mjwał paj dłużej do 3 
Od 3 do 4 (w lecie), a gdy sprzyjała .pogada, cz*- 
S 'm  do g, odbywał zwykle ze mńa| dc ó dalekie 
spacery powozem lub pieszo. Wróciwszy ęfo domy. 
znów do godziny 6 przeglądał otrzymane dziennik* 
lub książki, rozcinał wszystkie kartki, robił imiaty,. 
zbierał materyały, wertował różne źródła, czytai 
nadsyłane z różnych stron-korekty (niektórych dzieł 
własnych i obcych, wydawąnych przez siebie) Gzy 
tał nieraz kilkotomowe -rękopisy cudze, rozmawiał 
z domownikami, najrozmaitszy im dawał zlecenia 
itd. itd. Od 6 do 7, t. j. dó wieczornej herbaty, gry­
wał na fortepianie i organach (harmonium) luD 
wzdłuż kilku pokoi przechadzał się w  zamyśleniu, 
układając może plany przyszłych s woich u worów. 
W  niedziele zaś i święta Kraszewski bawił się dla 
rozrywki rysunkiem i malarstwem. Widziałem fy- 
siąęe, literalnie tysiące prac jego w tym rodzaju 
wykon mych na płótnie, na papierze, na drzewie, 
ga, Szkią, na porcelanie, pi dzlem, piórem, ołów­
kiem, wodnemi lub olejnemi farbami itp. Dawmej 
zajmował się jesicte, jak wiadomo, kompozycyą 
muzyci-ną i ryiov niptwem, a liczne tego ślady po­
zostały po nim dotąd. Dechowato się, między i.iny- 
mi i kilkaset blacti miedzianych, wł-snorączn.e nie­
gdyś puzez niego, rytych.

Najdziwniejsze jednak może jeSt to, że przy 
tak różnorodnych zajęciach umiał on zawsze zna­
leźć czas na wszystko. Patrząc nań blizkd nie 
byłem go w  stanie zrozumieć tembardziej. Na cały 
ogrom wszystkich Swych prac litcri cfeich Kraszew 
ski potrzebjwał zaledwie 5 do 6 gadzin dzienni";, 
gdy z pisał mniej więcej o a pół do 8 wiećzorean dc 
12, dn i, lub najdalej do oół do 2 w nocy, a przed 
uiożeniem Się do snu czytał jeszcze zwykle w sze;- 
kie nowości literackie, z którvch nasię Dnie umie­
szczał Sprawozdania w  różnych czasopismach.

Po wieczornej herbacie nie przyjmował już 
nikogo i nie rozmawiał z nikim. Teraz Jooiero za­
bierał się do pisania na seryo. Wszystkie zajęcia 
jego dzienne niczem jeszcze były w porównaniu 
4 kilku godzinami tej pracy nocnej. Zasiid łszy raz 
da biurka i przygotowawszy zawczasu permą ilość 
piór gęsich, pisał już bez wytchnienia, pisał nieu- 
4annie, liftoderwanB, z niedoścignioną szybkością. 

Na zapełnienie drotńem a wcale wyraznem pismem 
Całej stronicy, potrzebował nie więcej jak około 10 
minut czasu/ Aby zaś nic nie za‘rzyny wałe go 
w pracy, pisał zwykle na oddzielnych kartach 
listoyego pap'ćru in 8 vo, Mórego dostarczano mu 
już rozciętego. Na biurku Kraszewskiego zastawa- 
'em też codziennie córaz to inne sto.sy tych kartek, 
zapisanych zwjtkle o«jl pierwszej do ostatniej.

„Zduraiciny ogromem jego pracy—opo wiada 
w  artykule swym o Ki aszewiłci"! Michał W d ó w  
ski—pytałem gu, skąd na to biorze cias.

— A, jakdś się znajduje--ódpaił.—Tom, zło­
żony z 6 do 10  tysięcy wierszy, piszę zaz t.yczaj 
dni dziesięć na k ftk a c h  po jednej, ich stronie Ipiszę 
tchem jednym, bylebym miał przewodnią myśl i ty- 
py. .Płan.ów zadąycb nie robię; zaczynam, i  dalej 
idzie jakoś samo, a nigdy r,a początku /pjiwmści nje 
wiem, co się w  końcu stanie z jej pphąłerctnć, Ją- 
k o ś  to tak samo plącze się i m iwiązuje. Gdy sl.oń- 
czę, odczytuję całość. Co mi się nie podoba- od­
rzucam, nowe kartki wetewiam i nr nich, pisze R ę­
kopisu poprawiać nie lubię i nie czyni;; tego nigdy. 
Ti n sam syuum mani względem prac swych histo­
rycznych. Nie zaczycam roboty, dopóki dobrze nie 
przetrawię materyału, który wszedłszy raz do gło­
wy, już stamtąd się nie ulatnia",

Mam jeszcze przed so lą  luźuą, a ciek;w ą 
kartkę z dawnych rękopisów Kraszewskiego, kart­
kę, w której on s_m tak się znów wyraża o 
swej twórczości i pracy: „Pojmuję, że kto inny roz­
targniony, rozrywany, nie byłby w  stanie wydołać 
tym zajęciom... Jam naw ykł.. T póki tak jest, póki 
ten rucv unosi mnie, popędza, póki w ir myśh cu­
dzych i swoich porywa mnie 1 niesie, póty wam 
śluźę, piszę, żyję... Gdy raz zostanę w tyle, zechcę 
odpocząć, powiem wam już na zawsze: bądźcie 
ddrowi".

Ostatnie *via<ton>QacL
K ardynał F ischer um śeraiąiy z  Kolonii 

donoszą: Stan arcybiskupa Fischera jest bezna­
dziejny. Papież przysłał mu depeszę z wyraza­
mi współczucia i błogosławieństwem.

Stan jw iskoi syu n k tó w . Jak  donosi 
„G łos Narodu", zqauy syonista w Królestwie 
dr. Dawidson wystosował do żydów list 0- 
twarly z powodu wyborów do czwartej Du­
my. W  liście tym dr. Dawidson nie radci ży­
dom wcale brać udziału w wyborach, ponie­
waż niema (nadziei, aby został wybrany na 
posła żyd. Następnie dr. Dawidson -^nie rodzi 
również zawierać bloków z źadnemi parfyami, 
bo, jak pisze, „dem okracja postępowa jest tak 
samo reaacyjna i chuligańska jak i narodowa 
dem okracya"— (sic!). Dalej przestrzega żydów 
aby stanowczo nie wchodzili w porozumienie 
z pareyami skrajnem1 w obawie ściągnięcia na 
siebie zarzutów ze strony rządu, że żydzi są 
rewelucyomstrnn. Doskonałymi przedstawicie­
lami żydów w Królestwie, zdaniem przywód­
cy syonisłów, będą posłowie żydzi, wybrani w 
Rosyi.

— yrajeimicze zniknięcie Szystowskiej
Nowotarski Jcqreąpoadent „Nowej/j Reformy* 
podaj* rozmowę z sędzią śledczym S  iasnym w 
sprawie^zsginiięciiUp.) Szystowskiej. Main w ra­
żenie, —  opcwia'1 .  sędzią —  że p.TSzystowsta 
zginęła gwałtownie z cudzej ręki. Do ucieczki 
lub maskewanego ucmobójstwa nie miała ncj 
mniejszego'powodu, życie jej było jasne 1 po­
godne. Jeśli znalazła śmierć, to leży po stro 
uit węgierskiej zdała od miejsca 1 rozstania z 
wycieczką, bliższe bowHm okoiice przeszukano 
Łak dokładnie, że znajdowano przedpłaty zgu­
bione scyzoryki, górale byliby więc i kobietę 
znaleźli, O jakimś wypadku w tych stronach 
niema więc mowy. Może śledztwo sądu wę­
gierskiego przyniesie jakieś szczegóły. Odkry­
to też pewien szczegół na poparcie tych twier­
dzeń. Mianowicie na wysokości Hlińska znale­
ziono odeu.k bucAa, wskazujący, że jakaś ko­
bieta przpszła na stronę węgierską. W  Koka- 
wej opowiadają nadto, że żona pewnego wo 
larza, wre* ając z hali 14  D. m. wieczorem na 
kaandrams drogi od koleby pasterskiej w po 
bliżu dzikich złomów drzew lawinowych, sły­
szała kilkakrotne jęki. Mogły to być ostatnie 
głosy Szystowskiej.

mysi nsftowy w ra ; ze wszystkiemi przeróbkami, 
jak parafina, służąca do wyrobu świec, jak benzy­
na, której zastosowanie staje się Coraz różnorodniej­
sze i większe, jak mazut, służący do Celów opalo­
wych, jak rozmaite sin ary olejne, nie licząc właści­
wej nafty. Olbrzymie dochody, które Rockfeller 
Ciągnie z przemysłu naftowego, pozwoliły mu na 
owładaięcie kolejami, kopalniami węgla, miedzi, 
a nawet na owładnięcie takiemi gałęziami przemy- 
łu, jan hotele i restauracye.

Drugim miliarderem, ale miliarderem, który 
Dosiada tylko miliard franków, jest król stalowy, 
Carnegie. Jest on tylko zwyczajnym miliarderem, 
ponieważ od szeregu lat rozdaje olbrzymią Część 
swoich setek milionów, które napływają coroeznić 
do jegc kas, na rozmaite cele filantropijne. Gdyby 
nie ta filantropia Carnegiego, miałby on dzisiaj 
również kilka miliardów, ponieważ w pewnej w y­
sokości iBajątkn dochody same się kapitalizują bez 
pra^y właściciela, który nawet nie może rozdać 
połowy swojego dochodu rocznego.

Natomiast w  Europie niema ani jednegc mi­
liardera. Poprzednio podobno dom bankowy Rot- 
sebild, jako taki posindał miliard franków. Gdy 
jed.iak ów kapitał domu bankowego podzielono 
między poszczególnych Członków rodziny, miliard 
S'ę znrenił na olbrzymie fortuny milionowe.

Zdaniem ekonomisty francuskiego, również 
na Wschodzie niema ani jednego'majątku prywat­

nego, któryby wynosił miliard franków. Oncgo 
Czasu twierdzono, że sławny chiński mąż stanu, Ki- 
Hung-Czang, jest miliarderem Ten mająfek miał 
tkwić głównie w kopalniaćn węgla Kaiping. Poka­
zało się jednak, że owe kopalnie nie warte więCeJ( 
ja*  80 milionów iranbSw. Nadto po śmierci L i 
Hung Cza-tiga rząd Chiński zaczął twierdzić, ze 
sprzedana przez niego kopalnie';[niej.były jego wła ­
snością, ledz wła Snością państwa chińskiego.

Gdy miliarderó w praw dziwyćh jest zaledwie 
trzech, to póirailiarderów i ćwierćmiliarderów jest 
około stu na świećie. Kto wie, Czy w  tej dziedzi­
nie Europa i Azya nie mógą rywalizować z Ame­
ryką. Sama Rzesza niemiecki posiada ich kilku, 

na ich czele stoi książę Egon Ftlrstenberg, które­
go m ajątek iest oceniony na 400 milionów marek, 
Czyli pół miliarda franków. Rzecz ciekawa, że lu­
dzi, p o sia d a jących  przeszło roo milionów irunKów, 
esi około tysiąca, a przeszło dwa tysiące posiada 

majątek, wartości od 50 do 100 milionów franków.

Miliarderzy*
Mówi się Często o miliarderach — pisze 

w Czasopiśmie „Economiste Fracętis" znany ekono 
rmsta Paweł Leroy Beaulieu. — W rzeczywistości 
istnitji ca świecie bardzo mało miliarderów. Lu 
dei, 'którzy posiadają miliard, możnaby zliczyć na 
palcach jednej ręki. Ścisłe biorąc, istnieje tylko 
dwu miliarderów na .wiecie, a obaj Są ameryk? 
nami Najbogatszy jest przemysłowiec naftowy 
Rockefeller, bezsprzecznie najbogatszy człowiek n 
świecie. Jego majątek wynosi pięc miliardów fi 
ków. Giównem źródłem jego bogactwa jeSt prze

i * F*Od fsom ’v)ludnyck

1  parlamentu tureckiego.
Konstantynopol (AP). Izba posłów. Pod­

czas obrad nad budżećem wakufów przybyli 
czloukow’e gabinetu, z wvj'ątkiem Klamila-ba- 
957, N azim a'baszy|irszeiica Jul-isiama. f Minister 
sprawiedliwości komunikuje prezesowi izby 
projekt zmiany 7-go artykułu konstytucyi, któ- 

proponuje uzupełnić stówami: „Dla
ocalenia ojczyzny w chwili niebezpieczeństwa 
sułtan możeji rozwiązać  ̂ izbę'bez'/'uprzedniego 
porozumiewania się z senatem*. Podczas n a j­
głębszej cięży odczytano tekst projektu. W ie­
lu 'posłów p^osi o głos. Gabinet żąds. nagło­
ści debatówjjnad projektem prawa.TKtlku]mćw- 
ców wypowiada się przeciwko nagłości, powo­
łując się na regulamin. Ministrowie Rilmi-ba- 
sza i Nuradungim obstają przyłem , że regula­
min jest niemożliwy I do jzastesowania j  do rzą­
dowych projektów prawa.

Konstantynopol, ( \p ).’ Podczas ODradjnad 
projektem gabinetu o uzupełnieniu art. 7 kon 
stytucyi przez przyznanie sułtanowi prawa roz- 
wiązywaniafizby/bezTporozumiewaniallsię^zjse- 
natem, jedynie pod warunkiem zwołania nowej 
Izby w 6 v 'ep i“ czsyir terminie— z powodu bra­
tu qin rt in  pociedzeTOc zostało zamknięte.

Konstanty łłCjaAl (AP). Wniesioną pi zez 
rząd poprawka do artykułu 7-go konstytucyi 
opiewa: „W  razie^łiudzwyczajaych okoliczności 
sułtan ma prawo rozwiązać izDę, wysłuchawszy 
zdania senatu, jednakże zwołanie nowej izby 
obowiązuje w ciągu 6 miesięcy". Poprawka 
ta znosi wymagane poprzednio dwa warunki 
rozwiązania izby: zgodę senatu oraz dwukrotną 
różnicę zdań pomiędzy Izbą a rządem.

Syluacya^w Turcyl.
Berlin (AP). We wpływowych kołach po­

etycznych zapewniają, że tureccy mężowie sta­
nu nie będą się już sprzeciwiać dłużej przy­
wróceniu stosunków pokojowych z Włochami, 
uświudomiwsry sobie, że sytuacya w Af-yce i 
na morzu Egejsklem nie jest tego rodzaju, aby 
contynuowanie wojny było"pożyteczne|Jla krą 

ju. Z  diugiej strony mocarstwa gotowe są 
wobec teraźniejszej sytuacji zagwa-antowac 
Turcy i status quo w Europie.

Konstantynopol (AP), Ogłoszono listy 
13 0  ułaskawionych przez sułtana działaczy z 
czasów ustroju ab-iul-namidowękiego. Wśród 
ułaskawionych znajdują się. sekretarze Abdul- 
tTamida: Taksin-basza I Izzet basza, ministro­
wie: wojny— Riza-basza, marynark I— Hasmira- 
mi-buczą i spiaw  wewnętrznych— Memduch-ba 
sza oraz publicysta Ali-Keruel.

Sofia (AP). Donoszą z Konstantynopola, 
iż program nowego gabinetu, odczytany w izbie, 
zrozumiano jako akt oskarżenia nie tylko całe­
go b. gabinetu, lecz i komitetu „Jedność i P o­
stęp" w całości, Oświadczenie o decyzy! kon­
tynuowania dochodzenia śledczegc w śptawie 
nadużyć wyboiczych oraz obietnicą postąpienia 
w przyszłości zgodnie z rezultatami śledztwa 
uważane są za pogróżkę pociągnięcia do odpo­
wiedzialności sądowej głównych dz-ałaczy g a ­
binetu Saida-baszy, zwłaszcza T d aat* , który 
podczas wyborów był ministrem spraw we­
wnętrznych

Wielu zadziwia zachowanie się izby, skła­
dającej się prawie wyłącznie z członków gabi­
netu* która uchwaliła t o r a m  zaufania gabi­
netowi.

Uchwała taka da się wytlómaczyć in ­
stynktem samozachowawczym, ponieważ była 
wiadoma decyzy a gablnełu c podaniu się co 
dymisyi w razie wyrażenia mu nieufności, przy- 
czem nazajutrz ten sam gabinet, ponownie mia­
nowany przez sułtana, przed&^awiłby izbie teh 
sam program i, nie uzyskawszy po raz drugi 
zaufania, rozwiązałby izbę. Życzenie większo 
ści— uniknięcie konfliktu—prawdopodobne nie 
urzeczywistni się, ponieważ gabinet, ze wzglę­
du na żądania albańskie i niemożliwość Wspól­
nej p iacy z obecnym składem izby, postanowił 
wywołać komlikt izby z gabinetem i na tej pod 
stawie rozwiązać izbę.

Powodem do konfliktu może służyć wnie­
siony projekt prawa o zmianie art. 7 przez na­
danie sułtanowi nieograniczonego prawą ioz- 
w.ązy wania izby.

W społeczeństwie i w kołach polityczaj c i

upadek komitetu, który wykazał swą nieudol- 
i.ofść i zarozumiałość., nie wywoła unoJewań.

Z Persyi.
Tabris (AP). Z  Ardebilu donoszą, że w! 

chwili zbliżenia się oddziału generała Fidarowa 
do wsi Uuar szach Sewenowie rozpoczęli silny 
og'eń ze wzgórz chunarskich O g. 7-ei po po­
łudniu szacLsewenowie byli wyparci z pozycyi 
1 wieś została zajęta przez rosyan. Ze strony 
szachseweńskiej są zabici 1 ranni. Z  Agaru 
donoszą, że d. 16-go lipca chódsalińczycy po­
deszli błizko do oduziaiu pułkownika Tcłma- 
ćzewa. W ywiązała sic bitwa, którs trwała od 
rana do g. 6 ej wieczorem. Szachsewem został5 
rozbici i ponieśli znaczne straty. Wsie, w któ­
rych ukrywali się szachseweni, zostały spalone.

Ghoj (AP). Konsul rosyjski przesłał ener­
giczny protest konsulowi tureckiemu z powodu 
napadu rur-eckich askerów w miejscowości Mi- 
rumar na kapitana Nikitina oraz jego konwój.

Rewolucya w Nika.agus.
Waszyngton (AB). W  Nncaragua wybuch- 

nęła rewolucyń. Miasto Managua zostało d. 16  
lipca odcięte.

Waszyngton (AP). Rewolucya w Nika­
ragua została stłumiona.

Zbiegowis z armii tureckiej.
Sofia (AP). Dostawiono tutaj z granicy 

48 bułgarów, którzy zbiegli z armii tureckiej

Zmiana trohu w Japonii.
Tokio (AD . W ydany został manifest o 

wstąp-eniu na tron cesarza Joshihito. Nowe 
p a n i n i ?  nazwano „T a j-S ir“ (wielki sprawie 
dhwoSć), Więjfszośc zagranicznych kierowni­
ków państw i rządów wyraziła za pośredni, 
ctwein swoich przedstawicieli ubolewania dwo­
rowi japońskiemu.

Z Dalekiego Wschodu.
Mukden (AP). Utworzone zostały urzędy 

dowódców wojsk w prowincyach: mukdeńskiej, 
giryńskiej i cycykarskiej.

Urga (AP). Przybyły tutaj deputacye od 
cinwana derbenckiego i od myngyekiego i baj- 
cLiego choszunów z okręgu koboyńskiego z li­
ftami urzędowymi do chutuchty o przyłączeniu 
ich do Chałchy.

Z parlamentu angielskiego-
L.ndyn (AP). Izba gmin. Asęuith stawia 

wniosek, by wyiazić królowi Jerzemu głębokie 
ubolewanie z powodu zgonu cesarza japoń­
skiego, przyjaciela i sojusznika króla, oraz pro­
si króla o zakon , nikowanie teiaźniejszerau ee 
sarzowi japoństc :mu glęboiriego współczucia 
izby. Następnie Aśąaith, w jaknajserdeczmej- 
szych wyrazach hńl i .zał na 10-Ietni sojusz z 
Japonią, opie-ąiący- Nę obecnie na mocuych 
podstawach i ftle mający celów zaczepnych, 
lecz obronę interesów społecznych, rozwój ide­
ałów ludzkość i ufirżyms nie pokoju. (Ożywio­
ne oznaki uznania). Wniosek przyjęto.

Londyn (AP). W  izbie loroów uczczono 
pamięćimis zda^podobnież, jak i w izbie gmin.

Proces marynat zy.
Petersburg (Wł.). Wczoraj zakończono 

badanie poisąd-iych. Rzeczoznawcy dają wy­
jaśnienia. W' nocy oczekiwani, była mowa 
prokuratora. P-żaczozaawcy Zacharin i Popo- 
wickij oświadczyli prezesowi sądu o niemożli­
wości pracy z pisarzem kzncelary. finlandzkiej 
PieczinzkiuL, człowiekiem buz wykształcenia od­
rzucającym najnowsze metody ekspertyzy.

Wyjazd Stizonowa.
Petersburg (WL). Minister spraw zagra­

nicznych oazonow wyjeżdża do Londynu w 
celu wyśw etlenia niektórych ważnych Kwestyi 
oraz usunięcia istniejącej pewnej różnicy po­
glądów.

W  sprawie ograniczeń dla żydów.
Petersburg (WL). Na mocy rozprrząoze- 

ma mirintra spraw wewnętrznych Makaro- 
wa departament do spraw wyznaniowych roze- 
słai cyrkularz z orzeczeniem senatu, zgodnie z 
którem przystępowanie żydów do sekt chrze­
ścijańskich nie zwalnia tych ostatnich od ogra- 
nićzcń,

Petersburg (Wi.). R ada zjazdów fabry­
kantów, rozważywszy podanie ekarerynosław 
skiego komitetu giełdowego, uznała, iż w ysie­
dlanie zydow, którzy osieali we wsiach przed 
rokiem 18 8 2 , spowoduje znaczne straty oraz 
złe żyła odpowiednią prośbę o odw ołanie rozpo- 
rządzenia^o wysiedlaniu.

Kongres-
Petersburg (AP), Da. 3 —8 października 

w Rzymie pod przewodnictwem króla włoskie­
go odbędzie się kongres międzynarodowy, po­
święcony historyi sztuk pięknych.

Katastrofy

Petersburg lAP). Na siacyi Łachta, ko­
lei Nadmorskiej, w pobliżu Petersburga w osa­
dzie Ołgino runęły Sufity w  budującym się dc 
mu żelazno-betonowym Gruzy zasypały 9 ro­
botników. 3 z nich odniosło śmiertelne obra­
żenia.

Hio-ne-Janeiro (AP). W  pobliżu miasta 
zderzyły s*ą dwa pociągi centralno-brazylijskiej 
kolei żelaznej. Przeszło 100 osób jest zabitycn 
i rannych.

Z sądów.
Moskwa (AP). Sąd wojenno - okręgowy 

skazał aa  3 miesiące odwachu b. sekretarza k  
biedziańskiego naczelnika wojskowego Chaluc- 
wa, oskarżonego o aefraudacyę i iaiszeistwo 
Sprawę rozpatrywano powtórnie na mocy skai- 
gi kasacyjnej C ia łko  wa, który został skazany 
po raz pierwszy na 3 lata rot aresztanckicb.

Z lotnictwa.
• Psków  (Ap). Dnia 19-go lipca rano w 

pobliżu startu w aparacie Abramowicza stanął 
motor na wysokcśc. 1/2 metra. Uszkodzone 
zostały końce aparatu. Lotnik i pasażer nic 
odnieśli szwanku.

B&w attopo (AP). Lotnik W it mer dokc 
nał wzlotu nad w yb rzeżem  na nowym hydro- 
płanie „C ertir", należącym do wydziału mor­
skiego Lotnik z łatwością opuszcza! się nac 
wod i wznosił się efektownie.

ha?> prasowa.
Petersburg (AP) Redaktor gazety „Praw ­

da" został s-kazs ny na grzywnę w wysokości 
500 rb. za artykuł p. t „Tryum f czarnosecm- 
ców ", zamieszczony w numerze z d. j8  lipca.

P ftirn b u ig  (AP). Redaktor gazety „Rusk. 
Znam." został skazany na grzj wnę w kwocie 
500 rb. za zamieszczenie w numerze z d. 16

b. m. fejletonu pod tytułem: „Bajka o biaiym
byczku, czyli urzędnicy sprawiedliwość'" .

Konfiskata-

Petersbui J  (AP). Został skonfiskowany 
Na 16 2  „Pietierburgskich Wiedomostiej* za w y­
drukowanie artykułu p. t. „W  sprawie m emo 
randum*.

Wyprawa Siedowa do bieguna.
Petersburg (Al i. (Telegram'przypadkowy). 

W yruszając do biegunc północnego w d. 20 
lipca 19 12  r., zasyłam serdeczne pozdrowienia 

najlepsze życzema wszystkim, którzy sprzyja­
ją wyprawie Lejtenant Siędow*.

Z ministerstwa jnurynitrkl.
Petersburg (APj. Przy ministerstwie ma­

rynarki uiworzona została specyama narada 
międzywydziałowa dla zbedania finańśwwej sy­
tuacji zakładów wydziału morskiegt i dla w y­
pracowania zarządzeń przygotowawczych w spra­
wie wprowadzenia w pomienionycn zakładach 
□owej ustawy, mającej na celu zmniejszenie 
Kosztów budowy statków.

Różne.

Moskwa (AP). W lesie koło wsi Kriu- 
ko.. a, w pow. zwinogródzk^m, znaleziono szkie­
let, a koło niego ubranie kobiece, w  którego 
kieszeni znalezione paszport na in ię M ary. Gór- 
czakowskiej i 26 rb. gotówką.

Petersburg (AP). W yrażona została 
wdzięczność Najwyższa senatorowi Garinowi 
za oomyśint wyKonanie Najwyżej powierzone­
go mu polecenia.

Kopenhaga (AP). Przybyli podróżnicy 
Mikkelseń i Iversen Król ofłarował im za za­
sługi medale złote.

NiŹIiii Nawgorod (AP). Komisya guber- 
nialna do spraw wy boro w do Dumy Państwo­
wej wykreśliła z listy posłów do 3-ej Dumy 
Państwowej Saweijewa, Kilewejna i Ikonniko- 
wa, wooec pociągnięcia tyćt ostatnich do od- 
pofriedzialności sądowej z art. 3 4 1 ust karnej.

Ooesa (a P). Dn. 22 b. m. r a  przegląd 
„uciesznyoh* wyjeżdża 1,000 najlepszych 
uczniów z różnych szkół.

Moskwa (a P ). Moskiewskie towarzystwo 
wzajemnej pomocy wyckiowańców moskiewskie­
go instytutu nauczycielskiego zt. ołuje w Moskwie 

15  —  22 czerwca 19 7 3  r. 2-gi wszechrosyj- 
ski zjazd nauczycieli szkół miejskicn.

M oskvr& (AF). Zestala otwarta w ystaw a  
pszczelnictwa, urządzoną orzez Komitet mające* 
go się odbyć wszecnsło wiańskiego c ju o a  
pszczelarzy.

Sofia (Ap). Dn. 19  b m. do Moskw) na 
mający sic odbyć tam wszecnsiowiański zjaid 
wyjeżdża 350 pszczelarzy

Petersburg (Wł.). Ministerstwo skarbu za­
broniło gazetom zamieszczania ogłoszeń o lo- 
te-yi warszawskiej.
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Dnia 19 lipca i^tzs t.

4*/0 IT.ei ta ^a&fiwo-rk.....................
Lifty tin . TLjowik. B. /Icm .

+V**/t Lifty zfitt. F*lUw B. 7 ,lam. . .
5*4 P o ty lik . preat. 1864 1 ........................
5?/t . - i M  r. . .
5a/(OI»I. preii. SzlaCh. Banku. I . .
I k c ja  Feier*Bur-v Mlędirrnaf. Kam ei S.

T e*att'a T> mkmoA tezk. • •
R.hrjrJsk. d li HtBńłti Zewn. .
"j -vr* Odlewni ttali „Sa-m aw a"
Bratai.. Fsb. S z y n ....................
Frf.-W ićh . hal. ż e l.. • • •
Puiitewjik.......................................
BakińfL. T  wa Naftaw. . . .
Kijawfkiega banka kiieatfKiega 
Raf. V * w  kupalni zlata . I .
S.e?. fabi. M S k i y a ....................
M. K. W a« k i L .........................
Kask. Whidaw. Ryk. kał. żel.

PCn Donlećk 1 kol. że). . . :
Uotk I  u t .  kalej . I 
r w .. fariewfk. T aw . n»cf. ;
F rlw yt M aitovskich 
„Hartsaan1 . . . I , .

Paż/ćtka .905 r ....................
„ 19 0 6  .........................

<’/B Swladedtwa włafdiańtkie I
i*/, Patyczka rao* i ................................; —
j*/„ Obii^aCyc Kij. Miej. Tow . Krcc —
41/.’ /, .  „ „ „ „ -

UtpoSobienie z w .loram ł państwowymi spo­
kojne, lecz Stałe; z papierami dywidendowymi 
po SLłym  początku, ku końcowi giełdy Skłonne do 
zniżki; z premiówKami bez zmian.

» | t i 5 B  Z I O Ł O W A .

(Telefraai t]ieey«Uy)

Petersburg. — Holenderski; gieidz. Usposo­
bienie SDokojne. Żyto 1 rb.—1 rb. oa kop.

Odesa. —Usposobienie z pszenicą i żytem spo­
kojne. z kukurydzą stale, z jęczmieniem zniżkowe. 
Pszenna 1 rb. 15  k o p ; żytc 79 kop.; owies 80 kop. 

Ryga.—L=posobierue bez żmian.
Berlin.—Pszenici na blizk: termin 2071/,; na 

dalszy termin żyt« na bliższy termin ni8'[2;
nu dalszy termir iÓ7lle; jęczmień ió8'/,'

Z ostatni" obwili.
Znaiezlenis zwłok p. S7ystowskIoj
KrakÓW (Wh/. Wczoraj o godz. pierwszej 

po południu znalezione w Tatrach zwłoki A l­
dony Szystowskiej.

Lena sam obójstw a.

KrakÓW (Wł.). Ustalono, iż wyłowiono 
z W isły zwłoki króiewianeL Janiny i Józefy 
WylaziowsKich, zamieszkałych odaawna we 
Lwowie. Powód samobójstwa— brak.funduszów.

Na Bałkanach

B ia lu g f ó d  CW L)
powstanie objęło cały 
W  Sjcm cy Nowej, w W araszy, Prjepólju 1 Ple­
wi je kupcy pozamykali sklepy, cały rądn han­
dlowy zamarł. Sklepy zostały zamknięte Wsku­
tek odezwy Bolehnac?.

Sytuacya w Turcyl.

„ S ta u p a "  donosi, iż 
Sandiak Now ohazarski.

Konstantynopol (W:.). Rząd 
itorów wojskowych, miaooa

zamioniŁ gu- 
Lernatorów wojskowych, mianowanych pi zez 
młodoturkow, przez gubernatorów cywilnych. 

Konstantynopol (W ł). Mmistei spraw
wewnętrznych c świadczy i komitetowi młodotur- 
ków, iż każdemu wolno agitować na rzecz 
wiasnego programu, ale wszelkie zaburzenia 
będą surowo karane.
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Posezonowej wyprzedaży
we w szystk ich  oddziałach

znanego, najobszerniejszego w Południowo-Zachodnim kraju magazynu

B. Karantbajwla
i

P fa c  K r e s z c z a t y c k i ,  łe le f .  12-47.

Z  r a b a t e m  d o  5 0
Ce .y na wyprzedaży ma^ą znaczenie łylko za gotówką.

Ol *
) I ll

328 1

m i m r n  M A N A T A
nfljliPSIYSRODEK, ZABEZPIECZAJĄCY DRZEWO OD

''—LAKIERY i Infte

•Cfisfla Ili

R0DEKJA2FZP.ECZAJĄCY 
n̂iciA,wlgoci etc

P A  R  R V ' LAKI]
1 r i i i C j  przetwory chemicz
DO MALOWOHtA inAIA.GOHI 1 TEKTIRY SMOŁO WGOWE j . -

_ ______  omz tnAtnfo lEwn/jrifi I wewuąto. * ^ —
^  n^ntoISKAT1S W ^ ł A  HA lĄDAP.iE w -  «q t
LJ5TKGW.Ł B.SiEPLEGKI.W KiJowiE.KRESZĈ  / ,

sra niiiani i »l
tiTohylów - pod. S k r z y n k a  p o c z t .  40.

----------------  P O LE C A JĄ  Z E  SW EG O  SK ŁA D U :

Młocarnie i Loko mobile

Prorzzna 4

D LA  L E T N IS K
112

Szlafroczki lt tnie od 9 rb.
Mątinki „ 5 .
Bluzki ,  2 70
Kostyuuiy od 25 rb.

P a ra so lk i i  L p s l u s
za pół ceny.

worth (Lincoln).

Motory naftowe „International"na ż«danie-
demonstracyi u nas na składzie

deń). Clayton i Schuttle-

g 01 a we do 

Hofherr i Schrantz ,W)Młocarnie koniczynowe ktor“ oraz „Gaar-Scott".

Maszyny żniwne i Szpagat wiązałkowy
Mae-Corm'ck'.

Maszyny do czyszczenia nasion Schramz,
.C layton ', Kobei a i inne,

Tryjery słynnej francuskiej it bryki , , M 3 r O <4.

Pługi i kultywatory ka'1 1 Ekkerta.

Siewirki rzędowa uniwersalne kombin.
\ ilwertha i Dediny oraz Melichara.

Walce ugniatacze Campbella i inne.

Wirówki i maselnice ,Giob ora2
Wszelkie naczynia i przyrządy mleczarskie. \

C enniki e y s y ł s m y  na ż ą d a n ie  y r a t ia .

M E B L E  * r3tec*Sy okazyjne
Z e  w z g lą d u  w i t l . i e g o  n a g ro m a d z e n ia  są do nabyciu najrozmal-

y r  1 0  W..W / dlTLKO fcSKA r * P , 0
I ł l  K  obok cuk. Sema- emego 14

S f i y S . - p o  cenach dostępnych.
znajonnić się z cenami naszym : kupno me obowiązuje. 3275

Zamiejscowym opakowanie I przesyłka bezpłatnie.

Un&waźziąć pola nie zapo­
minajcie o

■ Z  ■ ■  I  (Kainit 12,1%, nawozowa sól potasowa 30# i y-%) 
■ B N R B w l Tylko zupeł unawoż. za pomocą kali zabezpiecz 
najwyższy urodzaj. Można nabyć (za pośrednictwem wszyst 
kich składów rolniczych ziemstw i stowarzyszeń rolniczych.

3foą

itajnowszy pożyteczny =43'

ważny wynala 
zek. Wodę, wiru 
mleko i wszelki; 
go rodzaju napo 
je można gazo 
wać domowym 
sposobem zapo
mocą ulepszone 
go syfonu „ P R 4 
a A 1. Otrzymuj 
się hygiemczny 

a .  świeży > 
■ U  przyj e 

mny na 
J f  B  pój. A 
B i  jSparattei 
wk  Jm niezbęd- 
w B P ' ny dla 

każdegc 
szCzeg. w leci'1 
tak dl_ mieszkań 
ców miast, jak

etnich mieszkań, 
bardzo ważny dla 
prowinCyi, ma się 
bowiem możność 
samemu gazować 
żądane napoje. Ce­
na syfonu 3.50 i 
kapsuł, (spark > ts) 
tuzin 93 kop. Z a ­
miejscowym wysy­
łamy pocztą za za­
liczeniem. Sprze-

łm T O R
APHCTA/U
Hon/k-iUAnnAMCia

l „PfłflN  fl
j nt n e wmm
iMrtHEPA/lbMbiłt
ŚKW* flM7(PQ10lfc 
r Cofioio*

daż hurtowa 1 deta 
liczna. Głćwne i wy 
łączne przedstawiciel 
stwo i sprzedaż dla 
Kraju Południcwo-Za 
chodniego -  Magazyi
gospodarskich w yro

bów stalowych
E d  E S R A B E P

Kijów, Kreszczatyk 
Nr 44. Teł. 414.

Pragnę nabyć
na Wołyniu, U art nie lub północy 
Podola majątek obszaru 300 —  Coc 

1 dzies. Oferty: Taraszcza gub ki 
! jowska. Skrzynka Nr 9. Z W 3365

Rozkład Jazdy.
Na k o le ja c h  P o łu d n io w o -Z a c h o d n ic h  -

Stróż
doświadczory poszukuje miejsca. Ma 
dobre rektmeodacye. Kościelny 
zaułek Nr 12. Zapytać stróża. 337'/

Nr 1. Kur. I i II kl. Odesa, od. g. 9 w., prz. 9 m. 3 1  r.— Nr 
9. Kur I i II kl. Warszawa, odch. g. 7 m to w., prz g. 10  m
15  r. —  Nr 1 1 .  Kur. I, II i III kl. Petersburg, odch. g. 9 m. 30
r., prz. g. 9 m. 10 w. —  Nr 7. Osob I, II i III Odesa, Wołoczy* 
ska, odch. g. 9 m. 35  w., prz. g. 8 m. 4.8 z r. —  Nr 13 . Osob. 
I, II i III kl. W arszawa, odch. g. 1 w n., prz. g. 6 m. 27 r. —  
Nr 5 Osob. I, II i III kl. Odesa, Nowosielice, Humań, odch. g. 12  
ui. 25 w n., prz. g. 6 m. 15  r. —  Nr 2 1. Pośp I, II i III kl. R o­
stów n. D., Sewastopol, odcb. g. 8 m. 20 r., prz. g. 9 m. 50 r. —
Nr 19 . Osob I, II i III kl. Mikołajów, Sewastopol, odch. g. 7 m.
20 w., prz. g, 10  r. —  Nr 29 Osob. I, II i III kl. Radziwiłłów, 
odch. g. 7 m. 50 wiecz., prz. g. 9 m. 12  r. —  Nr 5. Osob. I, II 
i III kl. Sarny, W arszawa, odch. g. 1 1  m. 55 w prz. g. 7 m.
28 r. —  Nr 3. Poczt. I, II i III kl. Odesa, Brześć, odcb. g. 9 r.,
prz. g 9 m 23 w. —  Nr 17 . Poczt. I, II i III kl. Eiizawetgrad, 
cdch, g. 1 1  m. 30 w., prz. g. 7 m. 50 r. —  Nr 3. Poczt l, II i III 
kl. W arszawa, Sarny, oJcb. g. 2 m. 35  po p’d , prz. g. 4 m. 40 
po płd. — Nr 27. Osob I, II i III kl. Biała Cerkiew, odch. g 5 m.
25 po płd., prz. g. 9 m 25 r. — Nr 15 . Towar, osob I, II i III kl.
Humań, Odesa, Rostów, cdch. g. 10  m. 50 r., prz. g. 6 m. 27 po 
pld. —  Nr 3 1 .  Towar. osob. IV kl. Znamenka, Odesa, odch. g. 9 
in. 55 w , prz. g. 12  m. 20 po płd. —  Totuar.-ossb. IV  kl, Sarny, 
W arszawa, odch. g 10  m. 45 w., prz. g. 7 m. 18  r.

■ a  k o le i M o s k ie w sk o  - K ijo w sk o  - W o ro n e łk ie j .
Nr 2. Pośp I, II i III kl. Charków, Moskwa, odch. g. 12  m. 

30 po płd., prz. g. 5 po pld. —  Nr 4. Osob. I, II i III kl. Nawla, 
Moskwa, odch. g. 12  m. 10 w n., prz. g. 5 m, 40 r. — Nr 12 . 
Osob. I, II i III kl. Artakowo, Woroneż, od. g. 7 w., prz. g. 9 m 30 
1. —  Nr 14. Osob. I, II i III kl. Artakowo, Kursk, odch g. 10 m. 
45 w-> Prz- E  7 r -— Nr 16. Osob. I, II 1 III kl. JBachmacz, Kursk, 
odch. g. 1 po płd., prz. % 4 m. 15  po płd. —  Nr 18. Osób. I, II 
i III kl. bachmacz, Petersnurg, odch.g. 7 m. 30 w,, prz. g. 10 m. 
35  r. —  Nr 2. Pośp. I, II i III kl. Poltawa, Cnarków, odch. g. 6 
w., prz. g. 1 1  m. 35  r. —  Nr 4. Osob. I, II i III kl. Połta-wa, 
Kostow n. D., odch.g. 1 1  m. 15  w., prz. o g. 6 m. 30 r. —  Nr 
6. Towar.-osub. I, II i III kl. Poltawa, Władykaukaz, odch. g. 8 
r., przych o g 1 1  m. 13  w.

Szesnastoletni chłopiec
polak, poszukuje porady przy biurze 

(Sowska 5 m. 8. E. Rosianoski, 3374

1 _  O śliczne pokoje, cichemu lc- 
4  katarowi, wedle życzenia 

dobre pełne utrzymanie, 2 piętn 
Bulwai nc-Kudr. 21 m. 18. 3375

idla nil
Po wakacyach zostanie otwarta 
w Kijowie przy ulicy Świato- 

sławskiej 9 m. 5

Sina - Pawi
dla chłopców uczęszczających lub 
przygotowujących się do zakładu
naukowego, pod A n ię ło  n C flf l-
kierunki;m  O bloiO  pt/U d

goniczno - wychowawczyń1
oraz stałą opieką doktora. Upra­
sza się o zgłaszanie zawczasu.

3356

B iuroTechniczke
dla PRZEMYSŁU

Budowa Cegielni Piaskowo-W apiennych 

i F a b ry k  Cem entu

W A R S Z A W A
T r ę b a c k a  JM! 9 .

i i z e o a . h u :  s i e  k d p s a  J  f a  g B p | j

TomaMi
B r  B H  A  D t f  8 i O Z e ś l  o n e j  z a w A P -  

E i  Mm ■ » !  M  a s  1 %  B t o ś c i  p r o c e n t o w e j .

Żadajcij wszędzie piiwszschnie znane marki

„Qwia â” albo „Alberi”

w Humaniu
Egzaminy wsiępue powakacyjne do wszystkich klas (również do wstępnej) 
rozDoczną s ę dnia 16 sierpnia, lęzyk pohki i łaciński dla życzących 
Podanie próśb w kancelaryi szkoły codziennie od godz 10 do 2 pp. 3370

W ileńskie T ow arzystw o M eiio racy :ne

„ N IE N H l M "
Osuszanie błot, nawadnianie, drenowanie, regulaćya rzek. Zakłada gos

podarstwa rybne.

Oddział w 3(ijowie
Dom Bankierski D. MIERZWIŃSKI i S-ka

g w a r a n t u ją c e  n a jw y ż s z e  z a le ty  to m a s ó w k i p r z y  ] 
o k r e ś lo n e j  z a w a r t o ś c i  p r o c e n t o w e j .  337 6

K R E S Z C Z A T Y K .  2 7 - 2743

&
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JS

Zaw iadom ień ne
O J dziś dnia 20-go do 28-go lipca r. b.

Fnvi2i9i Wyprzedaż
z ra b .le n  na wszysiki- towary od ŁO"/n 5 O°/0

'A l l i n n j s l a  Bielizny i Kapeluszy

L. JA .tDiamenfa
Lrorezna 7 w iro st  Muzykalnego zaułka.

88

I n T i l . ń  1  WILNO, w ileń sk a  NQ 25
■  U I U U K I )  O G F łO D N lll  5 P E C Y A L I S T A

u r a ą d z e ń  sadów przemysłowych, p .rków  i t. p p d ż  n a g o  po * 
dza.-u n a a a d a c A  o g r o d o w y c h . Planowania i kosztorysy po do- 
konauiu pomiarów na miejscu 3267

1

Do wynajęcia 

P-.'koj6 U i b l o m i 1
całkowitem utrzym iu.ein

Mikcłtjowska 11 m. 29.

mm.

Kijowski Syndykat Rolniczy
B u lw a rn a  9 .

Mając przedstawicielstwo, poleca w yioby następujących
fabryk:

r r  U / O D T U V  S ie w n ik i, m ło c a rn ie  konna, 
E L L Y Y U n  I 111 k ie ra ty , ż n iw ia r k i

CLAYTON & SCKUTTLEWORTH
m ob ile  i m ło c a rn ie  p a ro w e . 

ECKERT P łu g i, k u lty w a to ry  s p rę ż y n o w e .

MILWAUKEE » •  s zy n y  in iw n e ,, 

ZIMMERMANN M k o ca rn is  k o n iczy n o w e .

HEID M a s z y n y  do b e jco w a n ia  n a s io n . 

P LA TZ K onne i r ę c z n e  p u lw e ryza to ry ,.

M ły n k i, n „  D o lin * .  S e p n ra to ry  - w irA w l i, a a o iy .  
W ialnio D i*  f lU I lD r ,  n ia  m la c z a ra k ie  I

Różna maszyny I narzędzia najlepszych kraj.;i zagranlczn. fabryk.

Superfosfat, Saletra, Toma- 
sówka, Gips, Kainit, Sól po­
tasowa, Chlorek barytu. =
R U S IO M  polne i ogrodowe.

Cenniki na żądanie gratis i franco. 564

S p e  :v a ln a  f a r b ia r n ia  i c h e m ic z n a  p ra ln ia , u b r a ń

Z a jc e w a
P r o r e z n a  N r  2 , te le f .  16-63  

P rzy jm u ją  s i r  do p ra n ia  K o szu le , k o łn ie rz y k i, m a n k ie ty . Ob- 
s ta lu n k i te rm in o w o  w ykonyw an e  1 a  w o iąg n  B g o d z in .
F ilia  p rz y  fsCjryoes O s ije w sk a  H r 27 w ł. d . 18 5̂

t r z y m a n y  transport
niezb ęd n ej w k sżd y m  dom u p o lsk im

tnrM i Siiffiiii
Z Y B ^ y n i A  m m \

jest n a jpożyteozn l^ jszym  a w n pan iafym  podark iem -

aW  L trzymany transport

wydswu<ctwo „ T - w a  K r a j o z n a w c z e g o ł ł .

t Cena dla pi-numeratorów .Lziennika Kijowskiego*: 
iS f btz oprawy rb. 5 25
^  w ozdobnej oprat.ie ,  6.75

« l N i  p rz e s y łk ę  p o c z to w ą  d o łą c z y ć  n a le ż y  rb . 1 .  4 9 1 o

ś se e e s c  v o e  ® a tiia sa a e e  ć»

Ni welinie, w 4 ćh w ieliićh  to­
mach ozdobnie oprawionych, nagro­
dzona orzez Kasę Mianowskiego, o- 
bejmująca kilka tysięcy artykułów 1  
ilustracyami i nutara' w  zakresie 
polskich i litewskich dziejów kultu­
ry, praw, obyczaju narodowego, sztuk 
! nauk, uzbrojeń i ubiorów, zabaw 
i gier, muzyki i pieśni, numizma'yki 

etnografii życia publicznego, rycer­
skiego rolniczego, kościelnego i ło­
wieckiego z 9 n u  wieków ubiegłych. 
Podręcznik w każdym domu koniecz­
ny bezwarunkowo.

N ajwiękfiy znawca przeszłości 
' polskiej, profesor Aleksander BrOck- 

ler, tak pisze (w „Bibliotece War- 
szawskiei") o Enćyklopedyl Glogera. 
„Równie pożytecznego, ciekawego

pouczającego
sposób pomyślećl 
Czytelnik skarbiec rzeczy

wydawnictwa nie 
najdzie w nieiu 

własnych,
o których się Często słyszy, a mato 
wie. I nabierają te szćz sgóty nowe­
go barwnego życia i wskrzesza się 
zamierzchła przeszłość, i biją od 
niej blaski i Słyćhac jej głosy*...

C e u a j k s i f g a r a l n  r b .j j lS . ŁEsi

Gis piiiim eralorósi „D denintg Kijowskiego11,
zamawiających dzieło w ódmlnlsti acyl pisma, cena zniżona do ru 12 

Ma przesyłką pocztową doiączyc należy rb. 1

B iu ro  P o ś r e d n ic z ą

A. Bielańskiego
W ło d z im ie r a . :  49 . T e l .  11-79 .
Polecr: nauczycielki, guwern., bony, 
cudzoziemki, pracujących w różnych 
branżach I u s łu g ę  d o m o w ą . 1990

DRZEWO OPALOWE
s k ła d  J .  P o łu ja n a  na Przystani. 
Nabiereż.-Ługow. 17 Tel. 22-82. Cen. 
najn. D.-wa berlin. najlepsze 1941

SK Ł A D  BRONI 3°44

W arszaw. Spółki Myśliwskiej
W a rs z a w a , K -^ lew iaka  17

wysyła swoje cenniki bezpłatnie O- 
gromny wybór doskonalej brom. Ce­
ny najniższe. Jedyna w calsn. pań­
stwie reprezentacya sswedzkiei fa 
bryki Husgvarna, twyrabiającej ranie 
dubeltówki z doskonałym strzałem.

za bardzo przy 
stąpną ceną sprze­
dajemy kompletOkazyjnie

.  f e i D - r a  Easparl w Lipsku
dla wyrobu o e m e n to u ro -p ra sk o *  
wry c h i p ły t ,  c e g ie ł ,  bloków* r -

wszystko nowe
n io in u iu an a  Zapytać portyera w 
. i 'Z jW S.iW  d. Nr 4 ul Kościelna.

3336

40 k. MASŁO 38 k.
śmietankowe zupełnie wieże 40  k . 
mało Solon: 36 k . Magazyn M.a- 
1 c k in s  W W asylkowska 8. -50^

konkursowychDo egza­
minów
do politechniki kij. przyspos. J .  R o  
g-wsl>i i P . M o s k a ls k i. W. Pod- 
walna 33 m. ra, Rogowski. 3047

G eom etra
posady w  wię- 

dobracn na Wołyniu,
poszukuje strłej 
kszycL
Podolu, U k r a in ie  lub w  Cesar- 
Paicnt speCj. zakładu nauk. Ce­
sarstwa, długoletnia p -smyka, 
znajomość Stosunków lokainyćh 
dworu z włościanami. Opróćz 
ogólnych prac; niwelaCya i po­
miar) do planów taksacyjńo- 
leśnych. Mógłby wyręczać 
głównego zarządzaiącrgo w  in­
teresach z dekasteryarni rządów. 
Zw raćać się- Kijów, Biuro „Re 
klama" dlr Geometry. 3256

P n Q 7 l l l f i n D  P°saSy b ćhaltera, 
r U b 4 U K U j ę  znajomość dokład­
na buchaiteryi i w zakresie rolni­
czym; pov i żn<. ref reneye. Oierty: 
Żytomierz ul. Podolska 18, Bucnal-
terowi. 3201

Nauczycielka kilkolet. prak ,
b. debra kon. frano, mem., polski, 
muzyka. Poważ, retereneye, poszuk. 

osady. Podolska gub., pocz. Teplik. 
iałużc, M. W . 3248

Nauczycielka Syf gEin.;f
zyki, muzyka Adr;. Jurburg: kow, 
gub Milusie. W-ny Bergman, dla p. 
Ma-yi._____________________ 3312

P7j(1łlłi0k  śre*inich lat, żonaty, 
UElUnlwK bezdzietny, poszukuje 
posady przy bucnaheryi lub prowa­
dzenia magazynu w majątku ziem­
skim lub przy fabryCe. Ł-askawe za­
wiadomienia proszę nadsyłać: Poczta 
Ołyka, gub. w olyt. dla S. Prusa, Po-
ste-restante. 33*o

p  « 1 O  51 * l
Prenumeratę i ogłoszenia do „Dzień 
nika Kijowskiego „przyjmuje księ- 
gatuin IL. H n ie n s a t c jn a ,  oraz 

:,p»ztdaż detaliczna. 260

Rediktcr edpowl*dziainy i t i R i s l « N  Z ł i l iś s k i . Dr ikAraia Polska wr Kijowie, ulica Kicazctatyk 38. Wyikiwca jtn to n i Z ia la k f k i ,


